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Wybory angielskie skończyły się, gdyż te 
mandaty, o które jeszcze walka się toczy, nie 
mogę, wpłynęć na stosunek liczebny stron­
nictw, a zwycięstwo Gladstona nie ulega już 
żadnej wątpliwości, jakkolwiek torysi i unio- 
niści pocieszają się tein, że większość, którę, 
sobie zdobył przywódca liberalnych, nie jest 
ani znaczna, ani jednolita. Wynik taki był 
zresztę, przewidywany, a już omawiając kwe- 
styę rozwiązania parlamentu, zaznaczyliśmy, 
że powodzenie G-ladstona jakkolwiek niewęt- 
pliwe, nie będzie jednak tak zupełne i sta­
nowcze, jak podczas dawniejszych jego walk 
parlamentarnych. Mimo to jednak gabinet 
obecny, stosując się do tradycyi w Anglii 
przyjętej, ustąpić musi —  a chociaż pewne 
koła zapalonych unionistó* chciałyby zatrzy­
mać lorda Salisbury’ego jak najdłużej przy 
władzy, albo nawet próbować powtórnie szczę­
ścia przez rozwiązanie tylko co wybranego 
parlamentu, to przecież takie wątpliwe ekspe- 
rymenta są zupełnie sprzeczne z angielskiemi 
parlamentarnemi zwyczajami, a lord Salisbury 
zastosuje się z pewnością do stanowczo obja­
wionej woli narodu i ustąpi miejsca swemu 
szczęśliwszemu współzawodnikowi. Należy więc 
już teraz liczyć się z ewentualnością gabinetu 
Gladstona i rozważyć znaczenie i kierunek 
przyszłych liberalnych rządów w Wielkiej 
Brytanii.

Gladstone walczył i zwyciężył pod hasłem  
irlandzkiego home-rule, a jakkolwiek w osta­
tnich chwilach kampanii wyborczej poraszał 
także inne ogólniejsze sprawy, to jednak sa­
morząd lrlandyi stawiał zawsze na pierwszym 
planie swego politycznego programu. Dokła­
dne szczegóły wielkiej reformy ustawodawczej, 
która ma zapewnić A nglii spokój wewnętrzny, 
a lrlandyi wrócić jej dawno utracone swo­
body, nie tą jeszcze znane; to tylko pewna, 
że Irlandya ma otrzymać, według projektu 
Gladstona, własny odrębny parlament, ot da­
rzony znaczną kompetencyą w sprawach we­
wnętrznych i że jednolitość nądu Wielkiej 
Brytanii będzie utrzymana. Przeciwko urze­
czywistnieniu tego projektu podnesili i pod­
noszą unioniści dwa główne zarzuty: że od­
rębny parlament w Dublinie jest pierwszym 
krokiem do zupełnego oderwania lrlandyi i że 
ludność angielska i protestancka, w lrlandyi 
mieszkająca, ulegnie religijnym i narodowym 
prześladowaniom ze strony katolickiej wię­

kszości tego kraju. Oba te zarzuty nie mają 
jednak dostatecznej podstawy, bo najpierw 
przywódzcy narodowego stronnictwa w Irlan- 
dyi, nigdy nie podnosili hasła zupełnej nie­
zależności, któraby, przynajmniej wśród obe­
cnych okoliczności, prawdopodobnie więcej 
szkody niż pożytku lrlandyi przyniosła, wkła­
dając na nią niezmierne ciężary finansowe i 
ekonomiczne, a powtóre ludność Ulsteru pod 
względem języka nie różni się bynajmniej od 
większości Irlandczyków, a stanowisko sekt 
protestanckich może być dostatecznie ubez­
pieczone prawodawczemi gwaraneyami. Zre­
sztą, jeżeli katolicka Irlandya mogła znosić 
przez setki lat najdotkliwszy ucisk protestan­
ckiej mniejszości, to sprowadzenie przewagi 
tej ostatniej do właściwych granic będzie 
tylko aktem dziejowej sprawiedliwości.

Natomiast nadanie Llandyi samorządu, 
którego ten kraj domaga się konsekwentnie 
i wytrwale od lat tylu, zapewnia samej Anglii 
nieobliczalne korzyści. Herbert Gladstone 
oblicza w bardzo pracowicie ułożonej rozprawie, 
drukowanej w Nineteenth Century, że obrady 
nad sprawami irlandzkiemi zajmowały w osta­
tnich 10 latach przeszło trzecią część czasu, 
jaki parlament angielski miał do swego roz­
porządzenia, a te rozwlekłe i bezowocne roz­
prawy nietylko nużyły Izbę i odbierały jej 
ochotę, a nawet możność skuteczniejszej pra­
cy, ale wzniecały i szerzyły szkodliwe na­
miętności polityczne, drażniąc i bałamucąc 
w wysokim stopniu opinię publiczną. W szyst­
kie te bardzo poważne niedogodności ustaną 
z chwilą utworzenia parlamentu irlandzkiego, 
a umysły członków Izby niższej, stale roz­
drażnione gwałtowną a nieużyteczną dyskusyą, 
odzyskają potrzebny spokój i równowagę.

Ale prócz tego oddanie lrlandyi praw jej 
należnych położy koniec nieustannemu wzbu­
rzeniu, jakie panuje w tym biednym kraju 
i zadowolni najgorętsze życzenia Irlandczy­
ków, którzy pragną jedynie, aby stanowienie
0 ich losach im samym pozostawione było, 
a pragnienie to jest tak słuszne i naturalne, 
że usprawiedliwia do pewnego stopnia nie­
które, zbyt radykalne środki, jakich używali 
niekiedy dla dopięcia swego celu. Nie może 
zaś chyba ulegać watpliwośei, że zadowolenie 
ogółu poddanych daje państwu najsilniejsze 
podstawy do stałego i normalnego rozwoju,
1 zapewnia mu na zewnątrz niezwalczoną po­
tęgę jednolitości działania. Państwo, które 
postępuje wbrew tej zasadzie i krzywdę wła­
snych poddanych środkami ustawodawczemi

uświęca, jest prędzej czy później skazane na 
zupełną niemoc i beiwładność.

Pomijając kwestyę irlandzką, wewnętrzna 
i  zewnętrzna polityka Gladstona musi się 
poruszać w tych samych mniej więcej kie­
runkach, co polityka jego poprzednika. Zajdą 
zapewne nieznaczne różnice, ale będą to ra­
czej odcienie, niż zasadnicze zmiany. Anglia 
bowiem jest państwem, spoczywającem na tak 
potężnych podstawach historycznego rozwoju 
i tradycyi, że główne zarysy jej politycznego 
życia obracają się w granicach stale wytknię­
tych, a wszelkie usiłowania gwałtownego ich 
wypchnięcia po za tory, wskazane dziejową 
pracą całych pokoleń, byłyby stanowczo ode­
pchnięte przez zdrowy instynkt wszystkich 
warstw narodu. To też Gladstone, gdyby na­
wet jego osobiste sympatye i poglądy były 
zupełnie odmienne, pójdzie śladem swego po­
przednika i będzie miał na oku wyłącznie 
interes i dobro swego kraju. Gdyby zatem 
on i jego przyszły minister spraw zewnę­
trznych, lord Roseberry, chcieli np. przechy­
lić politykę angielską, zgodnie z tradycyami 
liberalnego stronnictwa, ku Francyi, i zde­
cydowali się na opuszczenie Egiptu, to uczy­
nią to niezawodnie tylko pod warunkami, za- 
bezpieczającemi po nad wszelką wątpliwość 
drogę przez kanał Sueski dla angielskich 
pancerników, a jeżeli ten zwrot i to ustępstwo 
odwrócą Francyę od nienaturalnego ubiega­
nia się o rosyjskie przymierze, to Gladstone 
położy wielkie zasługi w uzdrowieniu kie­
runku ogólnej, europejskiej polityki. Co zaś 
się tyczy rosyjskich sympatyj Gladstona, które 
zresztą nie przybrały nigdy zbyt widocznych 
kształtów, to znakomity ten mąż stanu, który 
jest zarazem prawdziwym filantropem, musi 
być z nich niewątpliwie dostatecznie wyle­
czonym widokiem, jaki przedstawia rosyjska 
polityka lat ostatnich. Zresztą interesa Anglii 
i Bosyi są zbyt sprzeczne, aby się dały spro­
wadzić do wspólnego mianownika.

Urzeczywistnienie tego powyżej zarysowa­
nego programu jest jednak możliwe tylko 
wtedy, jeżeli większość parlamentu, utworzona 
przez ostatnie wybory, zechce Gladstona sil­
nie i stanowczo popierać. Większość ta nie 
daje przyszłemu liberalnemu rządowi silnej 
podstawy, jest bowiem przedewszystkiem sto­
sunkowo niewielką i nie wynosi nawet 50 
głosów, a prócz tego wchodzą w jej skład, 
jako czynnik rozstrzygający, Irlandczycy, któ­
rych z polityką Gladstona łączy jedynie spra­
wa home-ruleu. Sojusz ten parlamentarny

polega przedewszystkiem na kompromisie tej 
treści, że Irlandczycy będą popierać Gladsto­
na tylko pod tym warunkiem, jeżeli on prze­
prowadzi w parlamencie bill, zapewniający 
lrlandyi zupełny wewnętrzny samorząd ; jeżeli 
jednak bliżsi jego przyjaciele zechcą sprawę 
home-rule’u zepchnąć z pierwszego planu, 
lub ograniczą jej rozmiary —  natenczas łatwo 
mogą Irlandczycy cofnąć swoją pomoc, a ga­
binet Gladstona znajdzie przeciwko sobie zna- 
cziią większość parlamentu, złożoną z torysów 
i unionistów. To też w decyzyi o dalszym 
kierunku polityki angielskiej odegra główną 
rolę roztropność i umiarkowanie przywódców 
narodowego irlandzkiego stronnictwa, które 
tem łatwiej może i powinno pójść drogą mą­
drego oportunizmu, że skrajniejsza grupa, tak 
zwanych parnelitów, poniosła przy wyborach 
stanowczą klęskę.

Jakkolwiek jednak ułożą się stosunki par­
lamentarne —  czy gabinet Gladstona będzie 
mógł utrzymać się u steru władzy przez ca­
ły okres sześcioletni, — czy upadnie już przy 
pierwszych wątpliwych kwestyach, — czy Ir­
landczycy i deputowani robotnicy będą go 
stale popierać, —  czy też opuszczą jego sztan­
dar, skoro nie zechce uwzględniać radykal­
nych żądań, — zawsze przecie wynik wyborów 
angielskich jest wysoce pouczającym i pocie­
szającym objawem. Wybory te bowiem wy­
mownie stwierdziły, że nieśmiertelna idea 
sprawiedliwości musi prędzej czy później zy­
skać zupełną przewagę w wielkich i oświe­
conych narodach, —  że ucisk i prześladowa­
nie jednego narodu przez drugi nie może 
być trwałym dogmatem politycznym, że wre­
szcie głębokie przywiązanie do wiary ojców 
i cześć dla ideałów i tradycyj historycznych 
daje nawet bardzo zgnębionym narodom nie­
wzruszone podstawy bytu, a będzie nieśmier­
telną zasługą Gladstona, że prawdy te zro­
zum iał, ocenił i pod ich godłem do walki 
stanął.

Przegląd polityczny.
Omawiany przez na8 wczoraj artyknł Figara 

sprawił silne wrażenie w niemieckich kołach po­
litycznych. Wedłag berlińskich dzienników nie u- 
lega żadnej wątpliwości, że artyknł ma cechę 
półnrzędową i że został napisany z wcale nieu­
krywanym zamiarem skłonienia cara i lada ro­
syjskiego do zawarcia formalnego przymierza 
z Francyą. Nie trzeba głębokiej politycznej by­
strości, żeby zrozumieć, iż ten artyknł może chy­

bić swojego cela i wywołać w Petersburga dosyć 
ujemne wrażenie. Aluzye do złego stanu mate- 
ryalnego Rosyi i bardzo wyraźne oświadczenie, 
że Francy a gotowa jest finansowo pomódz Rosyi 
tylko za cenę stałego sojuszu, może stanowczo 
źle usposobić i obrazić cara. Wzmianka o Papie­
żu także nie może być przyjemna carowi, zwła­
szcza że Figaro wspomina przytem o prześlado­
waniu katolików w Rosyi. Tak sądzi prasa nie­
miecka. Ciekawsze będą głosy prasy rosyjskiej 
w tej sprawie; dotychczas jednak niema o nich 
jeszcze wiadomości.

Zawikłania marokańskie zaczynają zwracać 
na siebie uwagę Europy. Zachowanie się peł­
nomocnika angielskiego sir Evan Smitha jest 
tak wyzywające, jakby kroki nieprzyjacielskie po­
między Anglią a Marokiem miały lada chwila 
się rozpocząć, a sułtan czując swoją słabość i 
niemożliwość opora, ustępuje wszystkim żądaniom 
angielskim, byle tylko nie doprowadzić do zerwa­
nia stosunków dyplomatycznych. Dla Anglii Ma­
roko ma znaczenie nietylko ze względu na Bto- 
sunki handlowe, ale przedewszystkiem z powoda 
położenia geograficznego tego kraju. Posiadanie 
Gibraltaru otwiera Anglii niewątpliwie drogę do 
Egiptu i kanału sueskiego, ale nie zapewnia jej 
jeszcze panowania nad cieśniną gibraltalską, któ­
rej zupełne zamknięcie może nastąpić jedynie 
z północno-zachodnich marokańskich wybrzeży. 
Anglia nie dopuści zatem żadną miarą, aby brzeg 
marokański, ciągnący się pomiędzy przylądkami 
Spartel i Negro, dostał się w ręce jakiegokolwiek 
innego mocarstwa europejskiego, ale cała jej obe­
cna polityka jest obecnie do tego skierowana, aby 
zapewnić sobie posiadanie tej części Maroka.

Zamiary atoli zaborcze Wielkiej Brytanii spo­
tykają się i krzyżują z pretensyami Francyi i 
Hiszpanii, które pragną również wziąć ndział 
w przyszłym rozbiorze resztek niezależnej Mau­
ry tanii. Francy a sąsiaduje z Marokiem w Algie- 
ryi na znacznej przestrzeni, a granica obu państw 
jest, z wyjątkiem małej przymorskiej linii, więcej 
geograficznie wytknięta, niżeli rzeczywiście ozna­
czona. Wskutek tego plemiona arabskie, zamie­
szkujące pograniczne krainy, przechodzą z Ma­
roka do Algieryi i na odwrót z wszelką łatwo­
ścią, nnikając w ten sposób nietylko płacenia po­
datków, ale konieczności uznania zwierzchnictwa 
jednego z obu państw, a ciągłe rozruchy i bunty, 
panujące pomiędzy tymi koczownikami, utrudniają 
niezmiernie Francyi ostateczną organizacyę pro- 
wincyi orańskiej, która dla zbiegów marokań­
skich zawsze stoi otworem. Francya pragnie za­
tem, aby granica została przesunięta aż do Melil- 
li nad brzegiem morza Śródziemnego i aby ztam- 
tąd na południe ciągnęła się grzbietem Atlasu. 
Prócz tego domaga się Francya, aby sułtan uznał 
jej zwierzchnictwo nad Tuatem i nad całą Saha­
rą marokańską. Co do Hiszpanii, to ta preten­
duje do owładnięcia całym sułtanatem na zasa­
dzie historycznych praw i bliskiego położenia geo­
graficznego; posiada ona obecnie na wybrzeża 
marokańskiem kilka twierdz, tak zwanych „presi­
d io s/ z których najważniejsza jest Centa, i utrzy­
muje w nich stałe załogi. Tak więc współzawo­
dnictwo trzech mocarstw i trudność pogodzenia

NAJMŁODSI.
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przez A d a m a  K rechotcieckiego.

Część druga.

(Ciąg dalszy).

Niebawem Jerzy zajmował miejsce w szpitalu 
tym dyżurnego asystenta, młodego Dra Vincent. 
Znano tn już dobrze Sipajłłę. Od kilku miesięcy 
tam przeważnie odbywał on swoje study a i bada- 
nia; w osobnem przechowaniu miał tam swoje 
chirurgiczne instrumenta i preparaty, tam nawet 
przed kilkn dniami wykonał pod okiem profeso­
rów i prymaryuszów szpitala extyrpacyę raka, a 
wykonał ją z zadziwiającą pewnością ręki i do 
kładnością. Obudził powszechne uznanie i podziw, 
a odtąd nawet służba szpitalna, zwykle obcym 
niechętna, była dla niego z wyjątkowem uszano­
waniem.

I teraz, gdy przyszedł, słuchano jego poleceń 
bez oporu i podejrzliwości. Około północy Sipajłło 
obszedł wszystkie sale, zbadał stan chorych, zna 
lazł wszędzie wzorowy porządek.

Dłużej nieco zatrzymał się przy łóżku młodej 
dziewczyny, na którą już dawniej zwrócił był ba­
czną uwagę z powodu jej urody.

Silnej budowy, niezwykle rozwinięta, miała za­
ledwie lat ośmnaście. Pieszczona to była jedyna­
czka u matki, która, gdy ukochana jej Marietta 
zapadła ciężko na tyfoidalną gorączkę, widząc, 
iż z powodu ubóstwa, nie może jej dać_ dostate­
cznych wygód i opieki lekarskiej, udała się z proś­
bą do znajomego sobie doktora i za jego protek- 
cyą uzyskała przyjęcie do szpitala na wyjątko­
wych warunkach. Miano litość nad matką, ubogą 
Wdową po zasłużonym wojskowym, który zginął 
W wojnie prusko francuskiej i nad tą dziewczyną 
bardzo piękną, & chorą niemal bez nadziei. Usil­
nym staraniom lekarzy powiodło się wszakże do- 
Pomódz młodej naturze. Marietta przebyła szczęśli­
wie przesilenie i wyszła z niebezpieczeństwa, pie­
lęgnowana jednak starannie w rekonwalescencyi.

Sipajłło brał nieraz udział w naradach lekarzy 
Pad chorą. Zainteresowała go nietylko jej niezwy­
kła uroda; podziwiał on przedewszystkiem jej sil­
ky organizm, który walczył zwycięsko z trawiącą 
80 chorobą. Nieraz z gorączkowym niepokojem, 
Uwłaszcza w czasie przesilenia, przypatrywał się 
Zapasom życia ze śmiercią, z natężoną uwagą śle- 
k*ąc rozmaite koleje tej walki. Miał też nieraz 
*Posobność rozmawiać z matką chorej, która roz­

pacz swoją i niepokój koiła szerokiem i długiem 
opowiadaniem o kolejach swego życia i swej rodziny.

— Marietta nie chorowała nigdy! — mówiła, 
łkając — wesoła była i zdrowa jak ptaszyna. 
Nikt u nas w rodzinie nie chorował. Mąż mój, 
gdyby go była kula pod Gravelotte nie zabrała ze 
świata, byłby pewno doszedł wieku swego ojca, 
który niedawno, mając lat sto, umarł bez choroby. 
Moja matka, ojciec i babka dożyli późnej staro 
ści, a ja muszę patrzeć na śmierć mojej ślicznej 
dzieciny!

Ręce łamała w rozpaczy. A Sipajłło słuchał i 
wszystko zapisywał skrzętnie w pamięci. Rozpy­
tywał się jeszcze, czy nie było w rodzinie jakich 
chorób dziedzicznych, suchot lub raka.

— Nigdy panie! — z oburzeniem protestowała 
matka. — Patrz pan na mnie i na nią, samo 
zdrowie!

I rzeczywiście, matka, pomimo strapienia, a 
córka pomimo choroby, przedstawiały rzadki typ 
silnego organizmu. Przy bliższem badania Sipajłło 
stwierdził, że organizm Marietty wyjątkowo był 
zdrowy i miał niezwykłą siłę odporną.

Pocieszał tedy matkę.
— Krew czysta, zdrowa — mówił — gorączkę 

zwalczymy, a Marietta silniejszą jeszcze będzie i 
piękniejszą niż przedtem.

Biedna matka ze łzami wdzięczności całowała 
ręce Sipajłły, a ten, broniąc się z roztargnieniem 
od tych podziękowań, myślał:

— Marietta to mój typ, eksperyment na takiem 
dokonany ciele byłby przekonywujący.

Myśl ta powróciła i teraz, gdy znalazł się w no­
cy, wśród ciszy szpitalnej, w pokoju dyżurnego 
lekarza.

Z przyległej sali dochodziły go westchnienia, 
jęki, gorączkowe majaczenia chorych; na koryta­
rzach słychać było od czasu do czasu stłumione 
kroki dozorców; kiedy niekiedy ozwało się dyskre­
tne stąpanie Sióstr Miłosierdzia, spełniających tu 
swoje wysokie posłannictwo, niestrudzonych, czu­
wających ciągle z modlitwą na ustach i wyrazem 
pokory na bladych obliczach. Ozwał się czasem, 
donioślejszy od ich kroków, odgłos ziarnek różań­
ca, potrącanego przy stąpaniu.

Jerzy siedział chwilę w milczeniu. Myśli nie 
dawały mu spokoju. Nadto dzisiaj doznał wrażeń 
i to tak ze sobą sprzecznych, tak odrębnych! 
Wieczór spędzony u Oli, jej śpiew, ta artystyczna 
atmosfera, która ją otaczała, a która go drażniła; 
słowa Oli i jej wyraz twarzy niezwykły, poruszo­
ny, a wreszcie to ostatnie wrażenie szpitalne i ci­
sza klasztorna, która go nagle ogarnęła, wśród 
tylu chorych, z których połowa jutra może dożyć 
nie miała.

Ile tu nędzy, ile boleści, ile walk, ile moralnej 
sromoty, ile cnót!

Sipajłło znał dobrze potęgę myślenia i bronił 
się przeciwko niej.

— Ona osłabia wolę — mówił zawsze — gdy­
by dzisiejszy człowiek mniej rozważał, mniejby 
się wahał, a więcej działał i byłoby jemu i spo­
łeczeństwu z tem lepiej. Ileż to świetnych pomy­
słów utonęło w morzu refleksyi!

I teraz broniąc się od m yśli, które go coraz bar­
dziej opanowywały, wstał, i nagłym ruchem otwo­
rzył szafkę, w której miał przechowane swoje a- 
natomiczne preparaty i przyrządy.

Codziennie niemal przypatrywał się im z zado­
woleniem. Rezultaty ostatniej extyrpacyi raka by­
ły tu skrzętnie przechowane, badał je codziennie 
Sipajłło, a pod wrażeniem świetnie dokonanej 0- 
peracyi, która powszechny wywołała podziw, był 
teraz w tem właśnie optymistycznem usposobie­
niu, że nie wątpił o prawdzie swoich przypuszczeń.

I teraz począł się przypatrywać. Pod mikrosko­
pem, we właściwem oświetleniu, zdawało mu się, 
że widzi wyraźnie zmiany w komórce rakowej, 
zmiany niewątpliwie świadczące o istnienia za­
razka bakteryi-lasecznika 1 

Szybko porwał lancet, ujął cząsteczkę owej ma- 
teryi, wziął ze sobą jeszcze parę przyrządów, i 
gwałtownie wyszedł z pokoju.

Za chwilę był u łóżka Marietty.
Ona spała snem zupełnie spokojnym. Po prze- 

bytem przesileniu, rekonwalescencya postępowała 
niezmiernie szybko; organizm, zwalczywszy cho­
robę, z każdą niemal chwilą odzyskiwał dawne 
siły i czerstwość. Śliczne, klasyczne niemal rysy 
Marietty, przez czas dłuższy wykrzywiane bólem 
i wzburzeniem gorączki, miały teraz wyraz nieo­
pisanej błogości. Owinięta kołdrą po samą szyję, 
oddychała wolno, miarowo; policzki do niedawna 
jeszcze blade, zabarwiały się już prądem krwi 
młodej i zdrowej.

Łóżko je j , osłonięte parawanem , odosobnione 
było od innych, dzięki wyjątkowym względom, 
jakie okazywano pięknej córce żołnierza z pod 
Gravelotte.

W rogu wielkiej sali, zapełnionej łóżkami, czu­
wała Siostra Miłosierdzia i służba. Jerzy zdała 
dał im znak, aby się nie zbliżali.

Wszakże Siostra Miłosierdzia przysunęła się 
cicho.

— Marietta śpi — szepnęła —  śpi spokojnie.
Jerzy żachnął się gniewnie, ale się zmiarkował.

Odpowiedział cicho, łagodnie:
— Uważałem przed chwilą zmianę temperatu 

ry... lękam się jakich komplikacyj, recydywy, 
chcę zbadać...

Siostra usunęła się dyskretnie.
Sipajłło usiadł na łóżku.
Przez chwilę wpatrywał się sztywnie w rysy 

śpiącej dziewczyny, która pod siłą tego wzroku

zdawała się budzić. Powieki drgały, poruszały się 
usta, rozszerzały się nozdrza; pod kołdrą widać 
było silniejsze falowanie piersi.

— Jaka ona piękna! — pomyślał Jerzy.
I nagle odsunął kołdrę. Marietta otworzyła sze­

roko przerażone oczy, instynktowym ruchem ręki 
przysłoniła pierś wstydliwie i dźwigając się, omal 
nie krzyknęła.

— Śpij dziecko — przemówił łagodnie Sipajłło.
Ona poznała doktora i uspokoiła się odrazu.

Osłabiona jeszcze nie mogłaby się nawet bro­
nić, a zresztą przeciw komu bronićby się miała? 
Wszyscy tu byli tak dobrzy dla niej, taką ją ota­
czali troskliwoścą.

Opądła napowrót na podnszki, ale ręką kryła 
zawsze odkrytą pierś.

Sipajłło dotknął jej czoła, przez chwilę badał 
uchem tętno serca, a potem chustkę zwilżoną 
przyniesionym z sobą płynem, przyłożył do skroni, 
nosa i ust wpół otwartych.

Po calem ciele Marietty przebiegł dreszcz. Wy­
prężyła się, jęknęła zcicha i umilkła. Powieki 
się zawarły; policzki, lekko przed chwilą zaru 
mienione, powlokły się bladością, usta zbielały... 
Usnęła.

Nie namyślając się już teraz, Jerzy odsunął 
rękę, która osłaniała piersi dziewczyny. Działał 
teraz tak, jak w chwili operacyi, bezwzględnie, 
zimno, stanowczo.

Wziął lancet w rękę prawą, a lewą dotykał 
piersi, szukając najwłaściwszego miejsca. Nagłym 
ruchem zbliżył ostrze do białego i jędrnego ciała, 
przekłuł naskórek, sekundę trzymał narzędzie, pal­
cem nacisnął i — cofnął.

Kropla krwi czysta, purpurowa wybiegła, Jerzy 
zdławił ją palcem. Za parę minut na miejscu 
operacyi nie było prawie śladu, jak ukłucie szpilki.

Marietta spała spokojnie, w chwili ukłucia drgnę­
ła tylko, nie wydawszy jęku, a teraz znowu spo­
czywała bez ruchu, bez czucia i cierpień...

A jednak!.. Na czoło Jerzego pot zimny wystą­
pił. Słyszał, jak serce jego, które przed chwilą 
zdawało się spokojne, biło teraz gwałtownem tę­
tnem. Do mózgu napływała krew wzburzona.

Rozszerzoną z przerażenia źrenicą patrzał na 
Mariettę.

Zdawało mu s ię , że widzi, że czuje jak w jej 
żyły, w krew jej, dotychczas czystą, wpływa te­
raz jad straszliwej choroby, jak ten śledzony przez 
niego z taką uporczywością zarazek wnika w jej 
dotychczas tak silny, tak nieskażony organizm 
i zostawia po sobie wszędzie ślad nieuchronnej 
śmierci.

— Zabij ją lepiej odrazu! — szeptało mu bun­
tujące się sumienie.

Ale on je znowu po tłumił, energicznie odpycha­
jąc wszelkie refleksye.

Spojrzał raz jeszcze na swoją ofiarę. Zwilżył 
teraz jej skronie orzeźwiającym płynem, spojrzał 
na rankę ledwie widoczną na piersi, zasunął koł­
drę i powstał.

Nogi drżały pod nim. Dziwił się swemu wzru­
szeniu, gniewała go ta słabość, jaką w sobie spo­
strzegał.

— Niedorzeczny skrupuł! szepnął. Cóż znaczy 
taka Marietta wobec zdobyczy dla nauki, wobec 
takiego odkrycia?

W tej chwili Marietta odetchnęła z głębi pier­
si, budząc się; otworzyła ciężkie powieki i stę- 
knęła.

Śipajłło ruszył się gwałtownie, jakby się lękał 
spojrzeć w jej oczy, wymknął się z sali.

Fakt był dokonany; upragniony eksperyment 
spełniony został! Teraz już mógł Śipajłło rozpra­
wę swą wnieść do Akademii medycznej i poprzeć 
go „dokumentem ludzkim / powiedzieć wątpią­
cym: Idźcie i badajcie! Oto na zdrowem, nieska- 
żonem ciele zaszczepiłem zarazek rakowy; patrz­
cie, co się z tem ciałem stało, patrzcie na zni­
szczenie, jakie odkryty przezemnie mikro-organizm 
wywołał! Możecie dzień za dniem, godzina za go­
dziną śledzić poBtępów gangreny, jaka toczyć bę­
dzie to dziewicze ciało. Wydarłem tajemnicę na­
turze, jestem wielki!

Zagłębiony w fotelu, Sipajłło marzył. Sumienie 
nmilkło, zdławione porywem ambicyi. Otoczyły go 
cisza i spokój, niemącone niczem. Noc wyjątkowo 
cicha w szpitalu. Dwóch chorych konało bez jęku, 
inni spali.

I Jerzego w końcn sen zmorzył.
Nagle zdawało mu się , że na łóżkn widzi spo­

czywającą Mariettę, z odkrytą piersią, którą przed 
chwilą badał. Ale śnieżna jej białość powleczona te­
raz była siną barwą: wszystkie żyły naprężone, 
widoczne, grube, fioletowe, a w miejscu, gdzie przed 
momentem zagłębił lancet i gdzie świeża kropla 
krwi trysnęła, wyrósł guz ogromny, czerwono-siny, 
z potwornemi odroślami, które szerzyły nabrzmie­
nie dalej, wpijały się w głąb, niby wstrętne nogi 
krwiożerczego pająka.

— Jesteś zbrodniarz! — zawołał jakiś głos.
Wzdrygnął się Jerzy i zerwał na równe nogi.
Przez szyby okna przedzierały się już świty

dzienne. Światło lampy, stojącej na biurku, zbla­
dło, gasło migocząc. Było pusto i cicho.

Śipajłło przetarł dłonią oczy; wodą zwilżył 
twarz i czoło, szybko zdał służbę swemu zastęp­
cy, który w tejże chwili przybył i wyszedł spie­
sznie ze szpitala.

Podążył do Borskiego.
(Ciąg dalszy nastąpi).



CZAS z Środy 20 Lipca 1892.

W memcryale swym podnosi komisya, że w r.| 
1893 przypadnie 28 szhół przemysłowych uzupeł 
niających z zasiłków ze skarbn państwa do ob 
dzielenia w następujących kwotach: Biała 550 złr, 
Bnchnia 3P0 złr.. Brzeżany 438 złr ., Drohobycz

sprzecznych interesów Anglii, Hiszpanii i Francyi, 
zapewnia jeszcze sułtanowi Maroko na jakiś 
czas byt niezależny. Już przed kilku laty, kiedy 
posłem francuskim w Tangerze był p. Ordęga, 
kwestya stanęła na ostrzu miecza, a flota francu 
ska w Tnlinie zbroiła się do stanowczej rozpra 
w y; ale wdanie się Anglii puw ' . . .
kroków wojennych, p. Ordęga 
a rzeczy pozostały in  sta tu  quo.
plomacya angielska i francuska zdołały kiedy I Rzeszów 440 złr., Sambor 500 złr" Stanisławów  
wynaleść możność wspólnego działania, dni m e-1590 złr., Stary Sącz 480 złr., Tarnopol 550 złr. 
podległoś :i Maroka będą policzone, a ostatni I Ta nów 600 złr., Wadowice 218 złr., Wieliczka
potomek Kalifów będzie zmuszony uchodzić na 1360 złr., Żółkiew 380 złr., wreszcie dla trzech w je
pustynię. 1 ! - ! • • •

„Warsz. Dniewnik" pisze, co następuje:
„Polska prasa zagraniczna w ostatnich czasach 

bąrdzo gorliwie zajmuje się zmianami w admini

sieni otworzyć się mających szkół w Brodach, 
Stryju i Nrwym Targu (po 500 z łr ) 1.500 złr.— 
razem 13 200 złr.

W porównaniu z rokiem ubiegłym , na który 
subwencya ze skarbn państwa w kwocie

000 Zlr- ’ dk ktÓr0J paÓ8tvvo P ° | pracował, do przedłożenia go przez swego referenta I nych oficerów i innych osób które doznały szkody, 
myśli wniosków wyrażonych w memoryale, jedy- na przyszłym walnym zjeżdzie. wskutek rewolucyi dnia 19 M eso  1887 Soku
me kwotą 37.600 złr. miałoby się przyczyniać. Według porządku dziennego zaprasza prezes 25,000 fr.
Udział państwa wynosiłby zatem 26-5% całego p. inspektora Udzielę do odczytania referatu na 25) Jako wsDarcie oficerom i innvm pmioran- 
wydatku. Komisya uprasza, aby udział ten Mini-1temat: O nowych planach szkół lud. pospolitych tom na podróż do Rosyi w różnych czasach wy-

InA,tflrn-bioc,«»^i. .............. U ---------'d a n o ... 62,000 fr.
26) W myśl telegramu szefa azyatyckiego de*

. - .  , — , ---------Jpartamentu z dnia 1 czerwca b. r. wręczono ko-
czterech nauczycielach, tak są ułożone, aby cała I mitetowi słowiańskiego Towarzystwa dobroczyn* 

nauka szkolna wpływała na kształcenie uczuć re-lności w Odesie, na jednorazowe wsparcia ochotni- 
ligijnych, moralnych, estetycznych i p a tryo iy -lk ów ... 75,000 fr. 
cznych, na kształcenie w oli, poczucia obowiąz-l R azem ... 762,000 fr.

I ków, zamiłowania pracy i poszanowania stanu, [ 
z którego młodzież pochodzi. Nauka według tych 
planów ma przedewszystkiem uwzględnić ogólnej

l l r o d y  18 lipca.
(26 walne zgrom adzenie Tow. •pedagogicznego).

(B . F .)  Referat p. Baranowskiego o zasadach -------- —    „ , . 1MVU1
dokonanej przez Radę szkolną krajową reformy | wykształcenie młodzieży, gdyż młodzież ta po-1
plaDów naukowych i o przyszłych planach szkół | przestać musi na szkole ludowej. Ponieważ lu-

I tu tl O h KtT r n A  TTTAff AaK .am 1 4  M Ałtit -  . - ___ ! _____ 1_ i   1  * • 1
K R O  M I K A .

K r a k ó w  19 lipca. 

Najj. Pan przybędzie do Lwowa, według naj-

stracyi i składzie urzędników kolei terespolskiej, I złr. była przyzwoloną”, okazuje" s ę  o b" cnie ża d *  w v S u n ia r v ^ P  f  W8zech. m iardaońf  P° wuach trudni się w zupełności, a po
która, jak wiadomo, z dniem 13 czerwca r. b. nie komisyi o 3 300 złr. wy ższem Zasiłki te isa -1  ścfa n r z p d s f /w ir h ^ r r ^ n i. A l °i,WDą I P° CZ«^C1. rolnictwem, przeto nowe
przeszła na własność państwa. Równocześnie I mej wysokcści wstawia się również jako subwen-1 czasów komisvi d n L t L i  k i r  iT i 1 ? ny “ank, uwzględniając tę okoliczność, zwra-
z tem, nominacye nowych osób pochodzenia ro -lcye  z fandaszów krajowych na rok 1893 tak iilftaiw * nflfirrQ/  ^ 1  u óra położyła praw Icają więcej niż dotychczas uwagi na nauki przy-1 „
syjskiego na niektóre urzędy kolei nadwiślańskiej pomoc kraju równać 2 , 7 bedzde z L ł n i e  Lomocv w id e ™ d t l m  I t l S ! Ehowanl,aAPablla n e g o  i o rodniczę w ogólności, a gospodarstwa w szcze-1nowszych dyspozycyj, dnia 30 sierpnia, nie zaś 31 
oraz innych kolei, dają powód do licznych skarg I ze skarbu państwa. Komisya przemysłowa UDras/a I Nasteonie w iuśnTł • wyprzedziła. I gólności, nie zapominając jednakże o rzemiosłach, 81erPma> J»k poprzednio było w projekcie, i zabawi

   __ nikach program przyjęcia i pobytu Najj. Pana we

uczycielom zadanie. Imagania z innych przedmiotów, a w szczególno | ,eryi> odJechał wczoraj wieczorem z Krakowa do
F. Jachimowski dziękuje prelegentowi i uprasza I ści z rachunków i geometryi, z rysunków, z e | Nowe&° Targu; na dworcu byli obecni, oprócz 

o wydrukowanie tych uwag. P. Dzikowski gorąco śpiewu z nut; zmniejszają także liczbę godzin 0- | wy Ż8zych oficerów, także p. delegat Laskowski i rad- 
przemawia za wprowadzeniem gimnastyki dla dz'e-|gó ln ą , zwłaszcza w szkołach o jednym n au czy-|ca P01*0^  Dr Kaiser. Z Nowego Targu Arcyksiażę
W C Z a t .  Rpfftrflnt ndwiflHnv.a i* n lo n r  ho sta 1 oioln XTa^a »Ia  _________•_ ___t _ i • I nrla bia /IA W Sk /ł ATTV1 A A — « .Z .    i _ f t m m-m

nawet ucieszył z okazyi i w mianowaniu Rosyan 
na posady widzi objaw barbarzyństwa, despo­
tyzmu i t. p. Tym razem zapomniał nawet o swej 
zasadzie przeciwstawiania rządu i społeczeństwa 
w Rosyi i uważa zmiany w personalu urzędników 
na kolejach żelaznjch w tutejszym kraju za na­
stępstwo wpływu społeczeństwa i

rów naukowych dla szkół 
niających w Białej, Podgórzu

wych na szkoły przemysłowe uzupełniające w Ga 
licyi wynosiłaby zatem kwotę 14.700 złr. 

. . .  . Wskutek otwarcia nowych szkół przemysłowych
wpływu społeczeństwa i prasy, która I uzupełniających, okazuje się potrzeba nowych, od- 

że „wielkiem niebezpieczeństwem I powiednio kwalifikowanych sił nauczycielskich
powróci do Kra-uda się do Wadowic, a następnie 

kowa.

przemysłowych.
pewnień Czasu, prasa rosyjska, wskazująca ko-|ponuje też 
nieczność dla dokonania zmian w adm nistracyil oświaty zarządziło 
kolejowej, wychodziła z zasady, że „Polacy sąf 
niebezpieczni, bo nie przyjmują prawosławia, nie 
rusyfikują s ię “ i t. d. Zwykłe to są narzekania! 
przy wszelkich napaściach na Rosyę, zwykłe, jak | 
potwarz i kłamstwa na rosyjskich ludzi, urzędują 
cych w tym kraju.

„Przedewszystkiem zauważyć należy, iż miano­
wanie ludzi rosyjskich na posady kolejowe I 
w kraju naszym oddawna uważane było za nie­
zbędne. Już w roku 1883 główny naczelnik kraju! 
wskazał konieczność tego środka i te wskazówki |

om i8ya P ^ o w a  Pro | formy planów uważa walne zgromadzenie za arcy-1 się tylko na podstawie książek szkolnych które l listy z Brazylii ogłaszamy, przybył dziś do Krako- 
7 »d7 iinmi* seni0rya!n Ministerstwo I ważną i racyonalną. 2) Walne zgromadzenie uznaje I będą się zgadzały zupełnie z planami nauki. Na wa> zkąd odjeżdża do Lwowa, 
ą ,  iżby kurs dla nauczycieli szkół I za niezbędne upraktycznienie szkół 6 -k la so w v c h . I żv czen ie  Z^ - n m a d i n n i a  i m r A o n o a .  „ ____ ____ I —  Posiedzenie Raili# m i n i c l r i p i  7 . W a 1 b T 1  A  r a a I a I aPosiedzenie Rady miejskiej zwołane zostało 

na czwartek dnia 21 b. m. o godzinie 5 po południu.
—  stop ień  magistrów farm acyi na tutejszym Uni­

wersytecie otrzymali pp. ; Fryderyk Bernkopf, Kazi­
mierz Bojarski, Jan Boziewicz, Jan Brzękowski,

tt r i " j l  iw . r. i -------------- .August Cbr st, Zygmunt Gogiela, Stanisław Hoffman
ajJ uP° P y - 8 ,ę /®8ty“ n,a ° 8tn)w czyku| Prelegenta wynagrodzono za gruntowne przed-1 0tmar Hordyński, Bolesław Jawornicki, Antoni Kel- 

a ^ ^ C_Z l obszernym ogro-1stawienie rzeczy hucznemi oklaskami. Ihofer, Stanisław Klisiewicz, Tadeusz Kotowicz, Jan
Po krótkiej pauzie przystąpili członkowie zjazdu I Masłowski, Władysław Miętus, Jan Niemczyk, Hipolit 

wyboru cłówne^o ZftrZftHn ft m i f l n n w i o i / ł  • I Nowak . S t a n i s ł a w  Mnwob-rkwalri Qfonl.lAA. n i . i * L

przemysłowych w państwowej szkole 'pr*emyiło-1 z a ło ży ćh si^ m a lą ey c? 2^ 60^  ^  6 ‘ klaaowy ck. I g ż e n i e  Z ^ m a d zen ia  porównywa referent szcze 
wej w Krakowie wedle programu z r. 1890 w cza I Z porządku dziennego odpadł dla braku czasu I dniając należycie każdą zm ianę*80^ ™ 1' nM8a
móel^ i  Hr- 5iCa f tycznIat 1894 odczyt Dra Warmskiego na temat: „W czterech- Krótka dyskusya wyświeciła kilka wątpliwych

g się odbyć. Na zasiłki dla frekwentantów I setną rocznicę odkrycia Ameryki," a pierwsze po-1 kwestyj, dotyczących ściśle rozkładu eodzin w tvch 
rzeczonego kursu wstawiła komisya 2 000 złr. do siedzenie zamknięto o godz. 2 szkołach * * y rozataau goazin w ty ch
preliminarza krajowego na rok 1893. 1 m  -•

W szystkie wydatki na szkoły przemysłowe uzu 
pełniające, licząc w to i kształcenie nauczycieli,Idzie urządzono w środku boisko gim nastyczne^la
S ^ Zą, w pre ,DB,Darz.u na r* 1893 do kwoty |ćw icteń  Sokołów i podwyższenie zielenią nokrvte 
OU.Ó20 złr. W tej sumie figurują projektowane
zasiłki ze skarbu państwa z cyfrą 14 700 złr. 

powtórzyły się i następnie. Z przejściem kolei I subwencya funduszu krajowego z cyfrą 16 200 złr 
terespolskiej na własność skarbu, środek ten o-1 resztę zaś w kwocie 19.420 złr. pokrywają zasiłki 
trzymał zastosowanie energiczne. Że Polacy I ze źródeł miejscowych.

rali się centralizować w swojem ręku koleje ga I naukowych, 
licyjskie i wszystkich na nich urzędujących za-
H P?  łP° f  w*?'-’ Przycz®m domagano się wydalę-1 nowy warsztat naukowy, a mianowicie szkoła I na trybunach naokoło" boiska. Wieczorem "nastąpi 
n a  z tych kolei wszystkich Niemców. Doniosłości szewska w Uhnowie, w powiecie rawskim, która I ło oświetlenie parku bengalskiemi ogniami, a o g  
nietylko strategiczna, ale i polityczna kolei, prze Isię bairdzo szybko rozwinęła. W szystkie inne szkoły 110 rozpoczął się wieczór tańcujący w salach Tow. 
rzynających kraj nasz, zupełnie jest zrozumiała, I zawodowe, a w szczególności szkoły tkackie, cie-1 muzycznego, na którym bardzo licznie zgromadzę
a/eT vT zad i ^ ł^ h  rÓWn,® \  Że Poż%danem jest, szą się pożądanym rozwojem. Warsztaty naukowe I ni goście ochoczo bawili się do późnej nocy. 
ażeby rząd i służba na nich powierzone były lu-1 dla kołodziejów wraz z kuźniami w Tonstem i I Dziś rano odbyło sie drucie nosiedzenie zi;

| wencyonowania szkół zawodowych i warsztatów I konała przy dźwiękach muzyki ćwiczenia w olnej
n i  u i s. . I na Przy rzSdach i maczngami, ku najżywszemu!

roku zeszłego wszedł w życie ty Iko jeden I zadowoleniu zgromadzonych, którzy umiedcili s ie i
)W V  W  r  J4 7. t f t  t  n a n t n i B i T  o  m i  o  nA R iiA iA  q a W a I a  I  a.  1_____ i _ ____ i i i . . .* I Z buchalteryi rosyjskiej.

Z o f i a  9 lipca.

wezwał referenta komisyi dla rozpatrzenia wnio­
sków do złożenia sprawozdania. P. Wojtyga oznaj- 
mm, iż komisya wybrała 3 sprawozdawców, a 
mianowicie: 1) Badańczyka do wniosków, tyczą

dziom rosyjskim, na których spoczywa główny I w Grybowie rozwijają się coraz bardziej. Pierw 
obowiązek strzeżenia kresów i granicy R osy i.lszy  ma być przeniesiony do Grzymałowa i otrzy- 
Nie znaczy to jednak stanowczo, ażeby ktokol-lm ać ustrój odpowiedniejszy. Dzięki ofiarności po­
wiek uważał za podejrzanych ludzi wszystkich I sła do Rady państwa hr. Leona Pimńskiego i ska 
Polaków, służących na kolejach. Jedynie ma to I łąckiej Rady powiatowej, nastąpiły pewne ułatwie-
znaczenie takie, że rząd rosyjski postanowił ści nia w urządzeniu rzeczonego zakładu, lecz muszą I cych się" spraw admrnlstrVcyjn^cbT^TwoTtyge d̂ o 
ślej stosować się do swego obowiązku polegają- jednak i fundusz krajowy i skarb państwa przy wniosków natury prawnej, 3) Migdała do wnio 
cego na staraniach, ażeby cahnem spokojnie roz I czynić się jeszcze ze swej strony, ażeby ową, d la lsków  ogólnej natury 
porządzać ważnemi drogami, lączącemi środek Ro-1 Podola bardzo ważną szkołę, z należytą staranno -  
syi z jej granicami. I ścią w nowej jej siedzibie módz zorganizować.

„Gazety polskie chcą widzieć jak największą I Toż samo warsztat naukowy w Grybowie, szkoła 
niesprawiedliwość w tym środku przez rząd za-1 garncarska w Kołomyi, wymagają podwyższenia 
stosowanym, i N ow a R e form a , szczegółowo opo-1 zasiłków. Nieznaczne podwyżki w zasiłkach pań 
wiadająca o wykonywaniu tego środka, i jaklstw ow ych na szkoły koronkarskie okazały się ko 
zwykle mięszająca to, co było, z tem, czego nie I nieczne z powodu wzmożenia się liczby uczennic 
było, jęczy na okrucieństwo, na prześladowanie! Nową pozycyą jest jedynie projektowany zasi

  ________ z r ____ t ___<F. Rosyjski akt, w którym zestawione są pienią
odbyło się drugie posiedzenie zjazdu.Idzo, wydane przez rząd rosyjski d la  buł -  

Po odczytania protokółu, wiceprezes p. G erstm an|^a r 8 ^ *c ^ * p i s k ~ -

Pierwszy zdaje sprawę 
Iz Krakowa.

Ile, oiż 80. 2) Wniosek p. Krawca, w sprawie zmia 
ny ustawy, dotjczącej zaopatrzenia wdów

na I znaczniejszych firm krajowych. Z przyjemnością stwier- 
Idzić możemy, że pod nowem kierownictwem młoda 
instytncya rozwija się jak najpomyślniej, czyniąc 
wszelkie zabiegi, ażeby zadowolnić wymagania pu­
bliczności ; rozporządzając znacznym kapitałem, zebra­
nym przez „Spółkę", księgarnia zaopatrzyła się świeżo 
w znaczny dobór dzieł polskich, francuskich i nie­
mieckich. Szczególniej obfitym jest wybór książek 
najnowszych w dziale r o l n i c t w a  i przedmiotów

ez rząd rnsv.sk, d l » h „ l  l l  W ZWî "  b«d%cych, P *  hodowla koni, ry-ez rząd rosyjski d la  buł -  bołostwo, pszczelmctwo, ogrodnictwo itd.* nasteonie
o w c ó w ,  brzmi jak następuje:Iw dziale h i s t o r y i  l i t e r a t u r y  p o l s k i e j  i 
rolom, aiencva Nr 206. I w dziaie h i s t o r y i  s z t u k i ,  w którym do8U ć tu

można, co tylko ukazuje się najznakomitszego, od wy­
dawnictw zbytkownych do podręczników, zadziwiają­
cych swoją bezprzykładną taniością.

— Ciekawe wykopalisko. Przy robotach około 
przekopu Wisły pod Dąbiem, z głębokości przeszło 
5 metrów poniżej naziomu, wydobyto koło od wozu 

Znawcy sądzą, że koło to może pocbo-

Ces. rosyj. dyplom, ajencya Nr 206.

B u k a r e s z t  2 lipca 1887. 
Do departamentu ces. domu.

Rachunek.
Stosownie do tajnego telegramu p. ministra 

spraw wewnętrznych z 30 czerwca

Polaków w Rosyi itd. Czas byłoby'już zaprzestać I łek pańsU ow y W W c ie '2 5 0  złr.' dla szkoły T o -1 Ikieg2, “m g lę d T n ^ d ^  
polskiej prasie zagranicznej bezużytecznie gadaćlbót kobiecych i haftu artystycznego w Przemyślu, nauczycieli młodszych po wsiach 4) Wntósek
o jakiejś „nienawiści rasowej," jak 
Rosyan ku Polakom. Takiej nienawiści 
nach ku Polakom nie ma wcale. Gdyby tak utrzy 
mywać, w takim razie każde postanowienie rzą-1 i tem
du, mającego prawo i obowiązek, podłag swoich j odpowiednią pomoc ze skarbu państwa.

* 31) czerwca b. r. przesyła 
„  , ces dypl- ajencya krótki rachunek wydatków, ja -,
W o jty g a , d e leg a t I k ie  pok ryte zo sta ły  z sum ok u p acy jn ego  funduszu roboc,zee° - . . . .  __________

n  w  • w .u  • i vt . , |d la  organizacyi ruchu narodowego w Bułgaryi, a | dzić z Przed 400 co najmniej lat. Dzwono koła wy
racve m h S w h  3n » . ^ I ° *  °  rem,n“e‘ I P'’?2y nione z powodu potrzeb departamentu poli- kona“e Jeat z drzewa bukowego, reszta zaś, to jest

■ î  yi *l0 ic \ ? ° /® P ,?cy nadcta-1cyi i ma zaszczyt prosić o zarządzenie, aby k a - |8prychy 1 Piasta 8% z drzewa dębowego, wskutek
towego nauczyciela za wy ższą liczbę dzieci w szko j s i e  dyplomatycznej ajencyi wydana na rachunek I czeg0 koło Je8t nadzwyczaj ciężkiem. Część składowa

departamentu ces. policyi kwota 65,000 fraaków, | z buozyny ucierpiała mocno pod ziemią i jest obecnie
i sie-1 jako uzupełnienie sumy okupacyjnego fuuduszu|popSkan*łi dębina zachowała się wybornie. Najcie-

zwróconą została. Jkawszem wszakże jest okucie koła; kowal ówczesny
Wydatki: |n ie posiadał sztuki wyrobienia jednolitej na całe

pisze Czas, która należy b ^ ^ " ^ t o p ^ " 2 2 £  SkUwy by “  k S S S ' k C b S S Ł   ̂bWydaD° C2l0nk0m V jM go no obręczy, a wi?c okuł dzwono częściowo żelazem
;i w R osya- dów tego rodzaju, szczególniej w hafcie złotym nłac asie płac były 3 kategorye w Bukareszcie na utrzymanie oficerów i innych tak> ^ m ięd zy  jedną a drugą częścią są małe od-
y tak utrzy- w zastosowaniu do aparatów kościelnych celuie P Migdał .  To___T w “ yM telegramu ministra spraw za- 8t«Py* ^  zbudowane jest nadzwyczaj silnie. Za-

poglądów, rozporządzać nominacyami na posady, 
trzeba byłoby objaśniać jakiemś uniesieniem, ja­
kąś nieracyonalną dążnością drażnienia podwła­
dnej narodowości. Tylko nienawidzący Rosyę, mo­
gą przypisywać taką właściwość rządowi rosyj­
skiemu. Nie, nie „nienawiść rasowa" uwidoczniła 
się w tem rozporządzeniu ministeryum komuoika- 
cyj pod względem nominacyi urzędników rosyj 
skich na posady przy niektórych kolejach żela 
znych, lecz poniekąd konieczność państwowa. 
Wprowadzenie tego środka w wykonanie, nastą­
piło, być może, trochę pośpiesznie — ależ to me 
jest jeszcze objaw „nienawiści rasowej."

„Czyż usunięcie Polaków z posad na kolei te

aparatów kościelnych celuje P. Migdał, delegat z Tarnowa, podaje następu 
zdaniem komisyi —  zasjużyła sobie n a |ją ce  wnioski: 5) 9ddziałów Wadowickiego i Tar-1

nopolskiego, o zniżenie prenumeraty czasopisma 
Szkoła dla członków Tow. pedagog, o 50% . 
6) Oddziału Tarnopolskiego o zniżenie cen jazdy 
dla nauczycieli.

T n  t Wr ; m tyi kołodziejskie: Grybów 1.500 z ł r .J d o ^ ? / p f ń s l w a  p ^ K c Y o ^ o L k ir N a d &mne§

T n .eW am tatkołodziejsko-bednarski K ^ D i o n k a L S f S S J S .  komi8ya d° P -
8trumiłowa 700 złr. | p  :______

granicznych z dnia 15-go 
120,000 franków

Komisya domaga się w swym memoryale na­
stępujących zasiłków ze skarbu państwa:

I. Szaoły koszykarskie: Czerwona Wola (Jaro-| 
sław) 600 złr., Jasło 200 złr.

grudnia 1 8 8 6 'r o k u .. . . |pewne do wozu na podobnych kołach, przy ówcze- 
jsnych drogach, co najmniej 4 konie trzeba było'za- 

2) W myśl telegramu szefa azyatyckiego d e - |kJadać* W miej8cu, gdzie koło wykopano, znajdowała 
partamentu z 10 stycznia b. r. wydano na utrzy-1si® tama> zbudowana z fuszyn, drutem wiązanych (takie 
manin W.,mitAfn w Dżurdżewie i Ruszczukn . . . | f ‘szyny są obecnie najnowszym wynalazkiem, a z od-manie komitetu 
75,000 franków.

3) Przez Nebelsohna i Todorowa wysłano ka­
pitanowi Krstewowi do Sylistryi... 40,000 fr.

4) Tomaszowi Kirdżewowi celem wysłania do 
Ruszczuku do dyspozycyi majora Uzunowa wrę-

dnie przez dłagie lata swe pcsady?  
bynajmniej, żadną miarą!

„Nie wiemy, jak zamierza postąpić ministeryum 
komunikacyj z osobami, zwolnionemi ze służby; 
życzyć jednak należy, ażeby, jeżeli nie wszystkim, 
to większości, zaproponowane zostały posady ró­
wnoznaczne na kolejach wewnętrznych Rosyi. By­
łoby to oczywiście sprawiedliwe i najzupełniej 
odpowiadałoby korzyści publicznej. Wprawdzie 
nie uspokoi to wzburzenia ani Czasu, ani N ow ej 
R efo rm y, ale o 
przecie nie będzie myślał. Prędkie jednak udzie 
lenie posad osobom, usuwanym z kolei naszego 
kraju, które godnie urzędowały dotychczas, by-

krytej tamy widać, że znano je dobrze już dawniej), 
z rusztowania belek poprzecznych i podłużnych, w y­
pełnionych kamieniem. To wszystko wskazuje, że tę­
dy płynęło dawniej koryto Wisły; są nawet przy­
puszczenia , że tu mógł się znajdować port handlo­
wy, bo znaleziono także w głębi ziemi rodzaj gala- 

tworzeniu komitetów | ru. czy berlinki, którego jeszcze nie wydobyto, więc
bułgarskiego ruchu narodowe | bliższych szczegółów na razie podać nie można. W y­

dobyte koło znajduje się w departamencie techni­
cznym tutejszego starostwa i złożonem zostanie w Mu­
zeum techniczno - przemysłowem, jako okaz ciekawy 
rękodzielnictwa z minionych wieków.

—  W ogrodzie Strzeleckim odbędzie się jutro

Szkoła szewska Uhnów 4 2 0  złr .K om isya wnosi: walue Zgromadzenie poleca Z a -| 6) Na ten sam c e l . . .  20,000 fr.
Szkoły TwM sztaty tkackie? Krosno 3.500 «łr. I S ń  sT  W^ o ^ k “ p01® 0dP0Ŵ dnich  sta-1 7) Kapitanowi Bohlmannowi, który brał udział

respolskiej znaczy, że podejrzenie padło na osoby j Błażowa 250 złr., Gliniany 800 złr., Korczyna 8 5 0 1 dzielenie rabatu przez T o w a r^ s^ w ^ n h 6 0 ’' °  u w rn8zczncki®j rewolucyi, na jego leczenie i inne
te, z których wiele bez wątpienia zajmowało go z łr , Kossów 540 z łr , Łańcut 250 z łr , Rychwald 0 ^ 8 ^ ^  Ubezpieczeń potrzeby wydano 5,000 fr. -
t ,  j i — t.  ------------------- -- a Naturalnie, 300 z łr , Wilamowice 250 złr. bars n a u c z v d e l s W c i T v  * i!* L  } St080Wme do telegramu szefa azyatyckiego ko"cert nmzyki wojskowej pułku 57.

Szkoły robói’kobiecych: Kraków 700 z łr , L w ó w l e n ^ ^  L t '  S S o r°HPOr2ąd2eni8’ b<5Z 8kładanU « * b « k ó w . . . | S J 5 S J S ?  ,etnią W każdi» ^  w godzinach po-
(Praca kobiet) 500 z łr , Przemyśl 250 złr. Razem Ł ow icie  • * instracyjnej, a mia- bO (X)0 fr.

" T S ó w lT n "  ' T  W,lne »:hwali:l)Zarz,deWw.? L . L Z ’’,
lii rząd zasiłków Ź Z ' l l T m v . f 0 , ? * 7 * -  T

T m r  ałn We‘ bÓr Ci ł0DkÓW ad“ i“^ » e y i  wydawnictw j o  z l \ w yśw fadT ^  ^  P< "  za pr2y8la^  Jakie
dług ogólnego zestawienia fandusz krajowy po- twierdzającej wiadomości walnemu Zgromadzeniu. 140,000 fr.
nosi następujące ofiary d a  szkół zawodowych 13) Aby wszystkie wnioski, czy to zarządów od-1 11) Na

łoby — powtarzamy — tylko pożądane i zniwe- 1 290 z łr , dla kołodziejsko-bednarskichZ8.450 złr , 2 e 'w ° m y ś l^ ta tó t^ n r T ty g o d n i^ ^ r z m l^ in e m  nnChail90nrTo’/ 01^ 71 P "“  te“ 88m CeI w y d a - |“ ożna ich używać, gdyby się do tego czasu w pry 
czyłoby skargi na krzywdy, jakoby wyrządzane dla stolarskich 3.660 A ,  dU garncarskich 5.1 id  z ^ o 7 a 7 z ^  S 2 2  L  . w ,  . . . .  ^
przez Rosyę Polakom z nienawiści rasowej." | złr., dla szkoły szewskiej 600 z łr , dla szkół tkac wnym razie będą traktowane dopiero na naste

i urządzenia szkolne 15.000 z ł,., _  razem 6 2 ^ 7 0  ZgS 2 X S ? d o  p ^ k l  d z ie n U o  f l  S 1' * - -  d- -1 '■P«*: -  fr. |»y m .e .ió  m e ie . „d .  b. , .  z .  d .
złr. Udział krajowy w utrzymaniu szkół zawodo- ski uchwaliło Zgromadzenie jednomyślnie, 
wych przedstawia się zatem o 30.000 złr. wyżej I Następnie zdaje sprawę p. Piórkiewicz jako re- 
od udziału państwa. |ferent zarządu głównego z wniosku, p r z e k a z a n e g o

Korespondencya „Czasu1!

połu dn iow ych .

—  Nowe opaski pocztowe. Z dniem I sierpnia
zaprowadzone zostaną w m iejsce dotychczasowych  
nowe opaski pocztowe z trwalszego papieru o 15  ctm. 
szerokości. Cena tych nowych opaBek równa się war­
tości w yciśniętego na nich znaczka pocztowego, m ia­
nowicie 2 ct za sztu k ę, a można je będzie nabyć 
także pojedynczo. Od 1 sierpnia b. r. nie będą ani 
urzędy pocztowe, ani też sprzedający znaczki poczto-

11) Na zasadzie tego samego telegramu i n a |we sprzedawać dotychczasowych opasek, jednakowoż 
shunek ces. policyi p —  na ten sam cel w y d a - |można ich używać, gdyby się do tego czasu w pry- 
. . .  20,000 fr. | watnem posiadaniu znajdowały, jeszcze tak długo do-
12) Radcy Chr. Stamatowi, jako zasiłek, celem J Pdbi obecnie używane marki pocztowe nie zostaną

| p°wrotn do R o sy i... 4000 fr. |zmienione. Popsute opaski i to bez względu na to,
wvaania

no V. Bencewowi d. 1 l ip c a . . .  6400 fr. I wymienić można od 1 sierpnia b. r. za dopłatą 1 cU
14) Również Chr. Iw anow i... 6000 fr. w urzędach pocztowych na nowe, jeżeli nie będzie
15) Emigrantowi Drowi Drumowi wydano . . .  | na n*ch śladu urzędowej manipulacyi.

40<? £  ^  . I —  Kradzież w kościele. Z Tenczynka donosząL w ó w  18 lipca.
(M em oryał krajow ej kom isyi przem ysłow ej do m i-!  wyższych

f i , ^ S V r Ł - e . V t e ?w  sprawie przyznania ze skarbu państwa subwen czeniu pomieszkań w naturze, opału i oświetlenia, I Zarzad cłównv noddaie nod nchw»lA naof»n n .L „i o u . _ e.par,t- Poll:|rych dębowych drzwi, prowadzących
cyj na r. 1893 dla uzupełniających szkół przemy- który ' ‘ "
słowych oraz dla szkół zawodowych i warsztatów wych

“  '• —  — pf Mmy- l kt órych'  ^

naukowych.
W r. 1892 powiodło się komisyi powołać do 

życia trzy nowe szkoły uzupełniające, a mianowi­
cie w m iastach: B ia łej, Podgórzu i Tarnopolu. 
Zakładanie dalszych szkół w innych miastach na­
szego kraju jest w toku, a 3 nowe szkoły w Bro­
dach, Stryju i Nowym Targu mają być z począt­
kiem  roku szkolnego 1892/3 otwarte.

preliminarzy nie jest zawartą. Komisya I nie Tow. pedagog, odbyte w Brodach, uchwala 5000 fr.
Q / A V I T O  n  A / l  n  A O l  nr Ir a A  A n  nr n  n m  mv»      I    J  .  i  _ •   ________  •  _ f  1 V A .  • I _ —

zni-przemysłowa podnosi w końcu w swym memory-1 udać się ponownie z prośbą do wys. Sejmu o 
a le , iż nie chce zwracać uwagi na znaczne kw o-|żen ie nauczycielom ludowym lat służby d o 3 5 .“— 
ty, jakie rok rocznie tytułem stypendyów i zasił- Wniosek zarządu głównego jednomyślnie uchwa- 
ków uczniom powyższych szkół przemysłowych | łono.
bywają wypłacane. Pozostając jednakowoż przy 
cyfrze czystych kosztów utrzymania ‘

Dodatkowo przedstawił p. Rawer wniosek w spra
, . , ,a  * pomijając wie zawiązania się nauczycieli w Towarzystwo macyj i dzienników do Bułgaryi
świadczenia w naturze ze strony gmin i stówa-1asekuracyjne Uchwalono uprosić oddział krak. 23) Wydano 20 000 fr
rzyszeń, wykazuje komisya ogół wydatków w cy- Tow. pedagog, który już statut w tej sprawie o  .........

zepsucia drzwi 1 wieka skrzyni, i 
t  * . ,, skradzema kilku krótkich grubych świec stearvno-

9000 f ° a radcy 8tanQ» M iszcenki... wych. Przed kilkoma dniami widziano w kościele ia-
oV\ l" ■ t i „  kiegoś nieznajomego człowieka, który dłngo z kościoła

•4000 f 4 Milarowi, wsjirawie M antow a...lm e wychodził, a po wyjściu oglądał te właśnie po- 
, psute drzwi. Był on wzrostu dosyć wysokiego nilnei

22}  ? ° f “ ail®1 wydatki^przy przesyłaniu prokla-1 budowy, miał wąsy jasne i dosyć porządnie n’brany-
30,000 fr. I — z  Nowego S ą cz a  otrzymaliśmy dziś następu' 

9 4 1  tt j ; 1 . , • . j  . , i%°y telegram: Pociąg nadzwyczajny wyjedzie z Tsi"
24) Udzielono, jako wsparcie, rodzinom sk aza-ł nowa do Starego Sącza w sobotę 23 lipca o g 2 p



CZAS z Środy 20 Lipca 1892. 3

Południu. Należytość 1 złr. 2 ct. odesłać należy na 
r§oe podpisanego do 21 lipca.

X. Władysław Naturski, 
Cmolas, poczta Kolbuszowa.

— Wyjaśnienie samobójstwa. Osobą, która, are- 
sztowana przez policyę we Lwowie, poderżnęła so­
bie gardło brzytwą, była, jak  wyjaśnia N. Reforma■ 
fcona byłego woźnego tego pisma Franciszka Zaba­
wy, gdyż ona to brała w Krakowie ślub pod nazwi­
skiem Małkiewiczównej. Spodziewana kara za dwu- 
Oięstwo była zatem powodem samobójstwa obojga 
Małżonków. Zabagło bowiem już przed paru tygo­
dniami odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru.

— Katastrofa w Chamounix. Druty telegraficzne 
Wzniosły dnia 12 b. m. po świecie wieść, że koło 
Chamounix obsunął się lodowiec i staczając się w dół, 
Zmiótł z powierzchni ziemi kilka miejscowości i setki 
łudzi pozbawił życia.

Tu już nie zderzenie się pociągów, nie załamanie 
się mostu, nie kruchość dzieł ludzkich stały się po­
rodem nieszczęścia, ale natura sama wystąpiła w roli 
niszczycielki, przez co katastrofa cała przybrała cechy 
głębokiej, niemal fatalistycznej grozy.

Jeden z lodowców, pokrywających górę Mont Blanc, 
mianowicie lodowiec bionassajski, leżący na półno 
nno-zachodnim jej stoku, stał się powodem zniszcze­
nia. Z lodowca tego wypływa potok, który, stoczyw­
szy się w przepaść, spływa ku miejscowości Bionnay, 
tu tworzy jezioro podziemne, a następnie wpada do 
Potoka Bon - Nant. Otóż kiedy oberwał się lodowiec, 
staczając się , wygarnął poprostu wodę z tego je­
ziora i popchnął ją  dalej pod postacią olbrzymiego 
*ału wodnego, niosącego w swych nurtach odła 
my skał i brył lodowych, a niszczącego wszystko po 
drodze.

O ośm kilometrów od lodowca znajdował się za 
kład kąpielowy Saint Gervais. Po drodze leżały wsie 
Vernet, Lenz, Praz, Bionnay, Bionassay i Ormay. — 
Wszystkie te miejscowości zostały w znacznej części 
zniszczone, a ofiary w ludziach obliczają dotychczas 
*>a 200. Jak straszliwą była siła owej lawiny, wy 
kazuje to, źe wioska Le Fayet, o dwa kilometry po 
niżej Saint-Gervais nad rzeką Arwą położona, na pół 
zburzoną została. Właściwych rozmiarów katastrofy 
dotychczas ocenić niepodobna, gdyż cała dolina za 
Pełniona jest jeszcze rumowiskiem, co uniemożliwia 
niemal przystęp.

W zakładzie kąpielowym Saint-Gervais znajdowało 
Bie w chwili katastrofy 80 gości i 25 urzędników i 
służących. Prawie wszyscy zginęli, a to dlatego, że 
katastrofa zaskoczyła ich w czasie snu.

Około godz. 3 w nocy uderzyły w zakład ze stra­
sznym hukiem fale wysokości 5 — 6 metrów, tocząc 
przed sobą skały wielkości małych domków i wtło 
°zyły cały budynek zakładowy w przepaść, tuż u jego 
stóp leżącą. Ocalała tylko ta część, gdzie się mie­
szczą łazienki, sale do zabaw itp ., to jest budynek 
w którym owej chwili ludzi nie było.

Jeden z gości, który niemal cudem uszedł śmierci 
adwokat Seigneux z Genewy, tak opisuje przebieg 
tego wypadku:

„O godz. 2 w nocy wszystko spało jeszcze w ho­
telu, gdy wtem powstał straszny huk; zdawało się, 
że cyklon przelatuje nad nami. Hotel zachwiał się, 
jak gdyby od trzęsienia ziemi. Zarzuciłem na siebie 
Ubranie i pospieszyłem do okna. Zrazu nie mógłem 
W ciemności rozpoznać, co się dzieje. Lecz zwolna 
zacząłem spostrzegać, że tam w dole woda rwie i 
Unosi całe bryły kamieni. Miałem jeszcze tyle czasu, 
aby wyskoczyć przez okno. Za mną skoczyła jedna 
z p ań , znajdujących się w zakładzie. Z okna wy­
la ta liśm y  się na dach kościółka, który tulił się

ściany góry. Zaledwośmy się tam dostali, runął 
"° te l, grzebiąc wszystko pod sobą i widać było 
‘ylko nieustannie toczący się wał wody, unoszący 
°dłamy skał. “

Trzydzieści i parę osób, zamieszkujących zakład, 
testowało się dzięki energii Dra Guyenota i fryzye

zakładowego. Dr Guyenot, spostrzegłszy zbliżające 
**ę nieszczęście, biegał od numeru do numeru i ko­
łataniem do drzwi budził gości. Dzięki jemu, 15 osób 
^niknęło śmierci. —  Fryzyer zaś w ostatniej chwili 
wpadł na myśl utworzenia z desek, jakie były pod 
ręką, pewnego rodzaju pomostu, po którym się je­
szcze 20 OBÓb uratowało.

Z okolicznych wsi i miast pospieszono natychmiast 
z pomocą. Ludność, wojsko, żandarmi i lekarze spie 
Szyli z ratunkiem, ale trudnem to było, bo niemal 
Wszystkie budynki się zawaliły, a chcąc do nich do­
stąpić, trzeba było grzęznąć powyżej pasa w mule.

Nad rzeką Arwą stoją żandarmi i długiemi żer­
dziami wyławiają płynące z prądem ciała ludzkie. 
ł*fzy rozpoznawaniu zwłok dzieją się nieraz wstrzą- 
Ssjące do głębi sceny. Niejaki p. Bienvenut, przemy­
słowiec z T ours, który przebywał wtedy w Sallan- 
ches, pomiędzy trupami znalazł ciało swej żony, 
* którą właśnie wyjechał w podróż poślubną.

Nie brak także zdarzeń cudownego ocalenia. — 
^  wiosce Fayet lawina porwała domek pewnej ko­
biety i osadziła go w mule o 500 metrów dalej, wła­
ścicielkę zaś jego rzuciła na bryłę lodu, na której 
Przesiedziała od godz. 2 w nocy do 5 rano, a dopiero 
Usiłowaniom kilku dzielnych górali powiodło się z wiel­
kim trudem przenieść ją  w bezpieczne miejsce.

Jeden z gości zakładowych, który spał na II pię- 
tfze, kiedy się hotel zawalił, spadł tak szczęśliwie 
do wody, że uchwyciwszy się jakiejś belki, dopłynął 
£ez szkody do brzegu Arwy, chociaż przyjaciel jego, 
k t ó r y  spał z nim w tym samym pokoju, zginął bez 
śladu.

Inny znów przykład niespodziewanego ocalenia nie 
Jest pozbawiony żywiołu humorystycznego. Pewna

miss angielska, obudzona straszliwym hukiem, wstała 
z łóżka, ubrała się wedle wszelkich wymagań etykiety, 
otworzyła drzwi, które były na klucz zamknięte i za­
siadła do stołu, aby pisać list pożegnalny do rodziny, 
ale okazało się to niepotrzebnem, bo ją uratowano.

Katastrofa ta zajmuje żywo umysły w całej Fran 
cyi, gdyż wiele rodzin jest w niepewności, czy mię 
dzy pogrzebanymi żywcem gośćmi zakładu nie było 
ich krewnych. Dla łatwiejszego skonstatowania iden­
tyczności wyłowionych ciał zarządzono fotografowa 
nie ich. Nie w każdym razie może się to przydać, 
bo większość zwłok jest strasznie pokaleczoną, znaj 
dują się nawet tułowy bez głowy, rąk i nóg. Wedle 
najświeższych doniesień, skonstatowano już brak 160 
osób, z tego 75 gości zakładowych, 40 ze służby, a 
45 okolicznych włościan.

Repertuar teatru Lwowskiego 
w Krakowie.

We środę 20 b. m. po raz drugi: Wiceadmirał 
komiczna operetka w 3 aktach Karola Millóckera.

We czwartek 21 b. m. po raz trzeci: Wiceadmi­
rał (jak wyżej).

— Dnia 18 lipca deszcz prawie cały dzień i noc; 
termometr od —|—14 4 doszedł do -|-22 0 C. Baro 
metr idzie w górę; o godzinie 7-mej rano dnia 19 
lipca stan jego był 738 8 mm., termometru -f-12,8 
Cels. Wiatr zachodni.

We środę dnia 20 lipca: św. Czesława i Kasyana m
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Dział ekonomiczny.
Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.

Kraków 19 lipca.
Zapasy starego zboża są jeszcze dostateczne, a 

niebawem już nadchodzić zacznie nowe zboże 
z Węgier, więc przednówek w tem znaczeniu, że 
uczuwać się daje brak starego ziarna, podczas 
gdy nowe jeszcze się nie pojawia, w tym roku 
miejsca nie ma. Z tej przyczyny obecnie nie ma 
śladu zwiększonego poszukiwania, jakie zwykle 
o tej porze chw.lowe podrożenie cen wywołuje, 
a cechą targów zbożowych jest raczej pewien za­
stój, którego nawet szkody, zrządzone dłużej trw a­
jącą słotą, nie były w stanie przełamać. Przyczy 
nia się do tego i ta okoliczność, że do ocenienia 
rezultatu zbiorów brak dotąd pewnych danych, 
więc tranzakcye są nader ograniczone, gdyż za­
równo sprzedający, jak  kupujący, wyczekują po­
myślniejszych szans dla siebie. Polepszenie, jakie 
w ostatnich dniach właśnie wskutek dłuższej nie­
pogody nastąpiło, jest mało znaczące, a z drugiej 
strony na obroty wpływa ujemnie, ponieważ wobec 
podniesionych żądań spekulacya tem bardziej u 
suwa się od kupna. Zresztą polepszenie co do 
pszenicy, nie zdołało się nawet w cenie uwyda­
tnić, jedynie żyto trochę się w cenie podniosło 
dlatego, że co do zbioru żyta deszcze rzeczywi­
ste zaczynają budzić obawy.

Płacono za pszenicę białą od 9 75 do 10-20 złr., 
za czerwoną od 9 20 do 9-80 złr., za żółtą od 
9-20 do 9-75 złr.; za żyto od 8-25 do 8-75 złr.; 
za jęczmień browarny od 7-— do 7-25 złr.; na 
kaszę od 6-70 do 6’80 złr.; za owies od 7-— do 
73 0  złr.; za rzepak stary od — •— do — złr. ; 
wszystko za 100 kilogramów.

S

Telegramy własne „Czasu“.
Wiedeń 19 lipca. Zapewniają mnie, że zdro­

wie hr. Taaffego znacznie się polepszyło i że już 
w najbliższych dniach przybędzie on do Wiednia.

Petersburg: 19 lipca. Zamierzonem jest u 
tworzenie czasowego jenerał-gubernatorstwa astra­
chańskiego. Jenerał gubernatorem ma zostać to­
warzysz ministra spraw wewnętrznych i były szef 
żandarmeryi, senator Orżewski. Zadaniem jego 
będzie kierować zarządzeniami przeciw cholerze, 
oraz przywrócić porządek, zakłócony świeżemi za­
burzeniami w Astrachaniu i Saratowie.

Z Astrachanu rozeszła się pogłoska, potrzebu­
jąca jeszcze potwierdzenia, jakoby tamże objawi­
ła się choroba, której symptomaty m ają wielkie 
podobieństwo do charakterystycznych oznak za­
razy, jaka przed 14 laty pustoszyła okolice Woł­
gi. W okolicach tych wzrasta śmiertelność w za­
straszający sposób. Epidetnia postępuje wzdłuż 
górnego biegu Wołgi i dosięgła już Symbirska, 
gdzie na 20 chorych, zmarło 11. Kupcom zaka­
zano sprzedawać tych środków żywności i napo 
jów, których używanie podczas cholery nznano 
za szkodliwe.

Petersburg: 19 lipca. Kolej moskiewsko brze­
ska z nowym rokiem 1893 ma przejść na wła­
sność skarbu, a zarząd jej ma podobno mieć sie­
dzibę w Mińsku. Pod zawiadywanie kolei mo- 
skiewsko-brzeskiej ma podobno przejść także ko­
lej terespolska.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 19 lipca. (Z Izby deputowanych). 

Na wczorajszem posiedzeniu przy § 1 ustawy o

traktacie z Węgrami zabierali glos Formanek, Di 
Pauli i X. Weber.

X. Weber, kilkakrotnie upominany przez prze­
wodniczącego K athreina, żeby nie odstępował o< 
przedmiotu, oświadcza, że zgłosił się pierwszy do 
głosu przy dyskusyi jeneralnej, jednakowoż aż do 
chwili zamknięcia dyskusyi nie otrzymał go wcale. 
Chlumecky obiecał mówcy wówczas, że przy § 1 
ustawy o traktacie będzie mógł mówić o wszy­
stkiemu

Wiceprezydent Chlumecky, obejmując przewo 
duictwo oświadcza, że niedokładnie przewielebny 
mówca opowiedział sprawę udzielonej obietnicy; 
obiecano mu tylko, że przy § 1 będzie mógł 
mówić o wszystkich ogólnych sprawach walu 
towych.

X. Weber kapłańskiem słowem zaręcza, że tak 
się rzecz miała, jak  mówił.

Wiceprezydent Chlumecky oświadcza, że musi 
to po prostu określić jako nieprawdę. (Oklaski 
po lewicy — oburzenie wśród Młodoczechów.)

Przy artykule X (stosunek kwot), Pfeifer i Hof­
mann von Wellenhof występowali przeciwko sto­
sunkowi 70 : 30.

Beer występuje w obronie projektu rządowego 
i oświadcza, że uregulowanie waluty nietylko dla 
Węgier jest ważnem dziełem. Obecnie niema ża­
dnego powodu do casus belli z Węgrami.

Minister Steinbach czyni uw agę, że chodzi te­
raz mniej o polityczną, a więcej o prawniczą kwe 
styę. Stosunek kwot w danym przypadku nie 
stanowi niekorzystnego prejudykatu dla pragmaty 
cznych wydatków i dla przyszłej ugody. Srebro 
obiegowe stempla austryackiego wynosi okrągło 
4283/4 milionów, srebro obiegowe W ęgier 961/i 
milionów, a zatem przypada na Węgry 22ł/a°/p. 
w razie likwidacyi zaś przyjęły one na siebie 
30°/o- Jest to ze strony Węgier znaczne ustępstwo. 
Minister prosi o przyjęcie artykułu według wnio­
sku komisyi.

Schneider przemawia przeciwko stosunkowi kwot, 
omawia sprawę deputacyi Rumunów węgierskich 
i wskazuje na niezadowolenie poszczególnych 
szczepów ludności, zamieszkujących Węgry. Mówca 
sądzi, że nie może ominąć Węgier katastrofa.

Na tem przerwano dyskusyę.
X. Weber zapytuje Chlumeckyego, czy chciał 

mu imputować umyślną nieprawdę, na co Chlu 
mecky oświadcza, że miał na myśli tylko odstą 
pienie od objektywnej praw dy; mówca zapewne 
się pomylił.

Schwarz interpeluje w sprawie upaństwowienia 
czeskiej kolei zachodniej i budowy kolei Górne 
Stupno Radnice-Wej now.

Wiedeń 19 lipca. (Z  izby deputowanych). 
Pismo ministra sprawiedliwości zawiadamia, że 
według postanowienia cesarskiego posiedzenia sta­
łej komisyi dla ustawy karnej zawieszone zosta­
ją  z końcem sesyi, z zastrzeżeniem ponownego 
jej zwołania.

W dalszym ciągu obrad nad artykułami 10 i 19 
traktatu monetarnego Fuernkranz i Formanek 
oświadczają, że będą głosować przeciwko tym ar­
tykułom, ponieważ stosunek kwot jest niespra­
wiedliwy.

Lueger oświadcza, że W ęgry zawdzięczają swój 
rozwój ofiarcm ze strony Austryi.

Jacques polemizuje z Luegerem.
Artykuł 10 ustawy monetarnej przyjęto 153 

przeciw 98 głosom, a art. 19 większością głosów. 
Oba artykuły dotyczą stosunku kwot

Uchwalono następnie w drugiem czytaniu bez 
dyskusyi resztę paragrafów ustawy monetarnej, 
dalej ustawę dotyczącą wypełniania zobowiązań, 
opiewających na złote guldeny, oraz przedłożenia 
bankowe. Następnie rozpoczęła się dyskusya nad 
ustawą pożyczkową.

W i e d e ń  19 lipca. Pod przewodnictwem mi­
nistra Zaleskiego odbyła się wczoraj konfereneya, 
na której zakomunikowano wiadomości, dotyczą­
ce niebezpieczeństwa cholery. Na konferencyę za­
proszeni zostali deputowani galicyjscy Abrahamc- 
wicz, Madeyski, Gzecz i Rutowski.

Szef sekcyjny Erb podniósł, że Galicyi i Bu­
kowinie grozi bezpośrednio znaczne niebezpie­
czeństwo, wskazał na wielkie niedostatki rosyj­
skiej służby zdrowia, na skupienie wojska rosyj­
skiego nad granicą i na ciągłą fluktuacyę żywiołu 
żydowskiego ; dalej zawiadomił zebranych o do­
tychczasowych, już zarządzonych przez minister­
stwo spraw wewnętrznych środkach ochronnych. 
Erb kładzie wielki nacisk na potrzebę odpowie­
dniego pouczenia ludności o niebezpieczeństwie, 
tudzież na konieczność jak  najenergiczniejszego 
współdziałania wszystkich władz autonomicznych 
i rządowych. Nad zagrażającem Galicyi niebez­
pieczeństwem tem bardziej należy ubolewać, że 
sraj ten w ostatnich czasach znacznie się roz­
winął.

Obecni podziękowali za udzielone wyjaśnienia, 
wyrazili zdanie, że zarządzone już środki ostro­
żności, zarówno jak  te, które mają być zarządzo­
ne, są zupełnie odpowiednie, wreszcie postanowili 
wpływać we wskazanym kierunku na opinię pu­
bliczną w Galicyi. Formalnych uchwał konferen­
eya nie powzięła.

D o n i e s i e n i e  d z i e n n i k ó w ,  że  m a n e w r a  
g a l i c y j s k i e  n i e  o d b ę d ą  s i ę  i ż e  p o d r ó ż  
C e s a r z a  d o  G a l i c y i  z o s t a ł a  o d ł o ż o n ą ,  
s ą  b e z p o d s t a w n e .  Sprawy tej na konferencyi 
jynajmniej nie poruszano.

Ministerstwo spraw wewnętrznych, ze względów

sanitarnych zabroniło wpuszczania emigrantów ży 
dowskieb z Rosyi w granice państwa austrya 
ciekgo.

Wiedeń 19 lipca. Z powodu niebezpieczeń­
stwa zawleczenia cholery weszło już w życie roz­
porządzenie co do rewizyi podróżnych z Rosyi i 
ich pakunków w stacyach galicyjskich Szczako­
wej, Brodach, Podwołoczyskach, tudzież w buko­
wińskiej stacyi Nowosielica.

Wiedeń 19 lipca. Wiener Ztg ogłasza: Or- 
miańsko-katolicki proboszcz w Suczawie X. Bog 
dan D a w i d o w i c z  zamianowany został kanoni 
kiem ormiańsko-katolickiej kapituły metropolitalnej 
we Lwowie.

Wiedeń 19 lipca. Nuncyusz Galimberti ocze 
kuje lada chwila ofieyalnego zawiadomienia, że 
na najbliższym konsystorzu otrzyma godność kar 
dynalską. — Galimberti w październiku ma opu 
ścić Wiedeń. Następcą Galimbertiego będzie ba­
warski nuncyusz Agliardi.

Ltnc 19 lipca Niemiecko - austryacki związek 
nauczycielski przesłał Cesarzowi do Ischl depeszę 
wyrażającą hołd.

Buda-Peszt 19 lipca. Deputowany Aleksan­
der Csanady umarł na anewryzm serca.

Serajewo 19 lipca. Wczoraj ogłoszono w ca­
łym krajn nową ustawę o robociznie. Wedle tej 
ustawy robocizna osobista ulega wykupnu za po 
mocą drobnej renty pieniężnej; zaś obowiązkowe 
dostarczanie pracy zwierząt zostaje bezwarunkowo 
zniesione.

Paryż 19 lipca. Naczelna Rada szkolna za­
kazała używania katechizmu X. Gouthe-Soularda 
w duchownych szkołach prywatnych.

Paryż 19 lipca. Z powodu przyjazdu króla 
włoskiego do Genui na wystawę Krzysztofa Ko 
lumba, udać się tam ma eskadra francuska, aże­
by odwzajemnić dokonane swojego czasu powita­
nia Carnota przez flotę włoską w Tulonie.

Leodyum 19 lipca. Wczoraj przed południem 
rozpoczęła się rozprawa przed sądem przysięgłych 
przeciwko anarchistom Moineau, Wolff i 14 współ 
oskarżonym w sprawie zamachów dynamitowych 
w marcu, kwietniu i maju.

Leodyum 19 lipca. Moineau zeznał, że był 
sprawcą większej części zamachów dynamitowych 
i kradzieży dynamitu w Leodyum, zaprzeczył je 
dnak, jakoby istniał jakikolwiek spisek lub anar 
chistyczny związek. Lacroix, którego współoskar 
żeni uważają za ajenta prowokacyjnego, przyznaje 
się także do udziału w kilku zamachach i k ra­
dzieżach.

Kopenhaga 19 lipca. Rada gminna Ko­
penhagi uchwaliła 3 miliony na budowę ratusza.

Londyn 19 lipcą. Dotychczas wybrano 261 
konserwatywnych, 50 unionistów, 272 gladstoń 
czyków, 9 parnelitów i 68 antyparnelitów. Pozo- 
zostaje jeszcze 10 wyborów.

Londyn 19 lipca. Daily Chronicie donosi, że 
emir Afganistanu napotyka na trudności wuśm ie 
rzaniu powstania. Szczepy odmawiają dostawiania 
wojsk. Ogólne powstanie jest prawdopodobne. Na 
przestrogi ze strony wicekróla Indyj odpowiedział 
em ir, że odrzuca dyktaturę indyjską, jest nieza­
leżnym książęciem i nie ścierpi mięszania się do 
wewnętrznych spraw Afganistanu.

Londyn 19 lipca. Biuro Reutera donosi z Tan- 
geru, że sułtan odmówił podpisania ułożonego z po­
słem angielskim traktatu handlowego i zaprojekto­
wał inny traktat. Poseł angielski odrzucił jednak 
ten projekt i odjechał.

Turyn 19 lipca. Na zgromadzeniu ogólnego 
związku robotniczego byli obecni Giolitti i Gena- 
la. Ministrów witano bardzo gorąco. Giolitti za­
znaczył, że dążenia rządu skierowane są do po­
lepszenia bytu robotników, utrzymania pokoju i 
serdecznych stosunków z państwami zagraniczne- 
mi, oraz podniesienia stosunków ekonomicznych. 
Giolitti oświadczył, że ścisłe zjednoczenie ludu 
z królem stanowi główną siłę Włoch. (Oklaski).

Catania 19 lipca. W nocy wzmógł się wy­
buch Etny. Wczoraj rano grzmoty podziemne by­
ły rzadsze i słabe. Mieszkańcom nie grozi jeszcze 
wcale niebezpieczeństwo.

Petersburg- 19 lipca. Wyszniegradzki przy­
był wczoraj.

Petersburg: 19 lipca. Oficyalnie donoszą, że 
w d. 15 i 16 b. m. umarło na cholerę w Astra- 
chanie 443 osób, w Saratowie 105, w Carycynie 
54, w Samarze 52, w Kazaniu 6.

Petersburg: 19 lipca. Według urzędowych 
wiadomości, w ostatnich trzech dniach w mieście 

w gubernii Baku umarło na cholerę 108 osób, 
w Transkaspii 33, w Turkestanie 29, na traDskau 
kazkiej linii kolejowej 17.

Petersburg- 19 lipca. Minister spraw we 
wnętrznych odjął aż do dalszego zarządzenia dzien­
nikowi Petersb. Wiedomosti prawo drukowania 
prywatnych ogłoszeń i sprzedaży pojedynczych 
numerów.

Madryt 19 lipca. Izba przyjęła 175 głosami 
przeciwko 75 rezolucyę, wyrażającą zaufanie do 
celno-politycznego stanowiska rządu.

Ateny 19 lipca. W sporze pomiędzy rządem 
a Towarzystwem kolei żelaznej Pireus - Larissa 
orzekł trybunał, że rząd ma prawo zastosować 
nowy klucz rachunkowy, według którego cena 
kilometra odpowiada efektywnej wartości wyko­
nanych robót.

Zofia 19 lipca. Na wczorajszem popołudnio- 
wem posiedzeniu w procesie morderców Belczewa 
Karawełow usiłował wykazać swoją niewinność.

Inni oskarżeni oświadczyli także, że są niewinni. 
Wyrok prawdopodobnie zapadnie dzisiaj.

I > a r  e s  S a l a a m  19 lipca. Urzędowo po­
twierdzają wiadomość o zdobyciu Tem be, waro­
wnej siedziby naczelnika szczepu Sikkiego.

O d  A d m in is tr a c y i  „C zasu!'
Dla Unitów w gubernii Orenburskiej nadesłano 

J. W. 1 rubla.

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

Scliwarze, weisse und farblg-e 
Seidenstoffe von 45 Kr. bis fl. 15-65 
per Meter — glatt und gemustert (circa 240 
versch. Qual. u. 2000 versch. Farben, Dessins 
etc.) vers, roben- und sttiekweise porto- und 
zollfrei die S e i d e n  F a b r i k  G. H e n n e b e r g  (K. und 
K. Hoflieferant), ZOrich.  Muster umgehend. 
Briefe kosten 10 kr. Porto. (5 7-12)

We fabrykach ołówków używa się drzewa ce­
drowego dla zawarcia w nim m iny; strugo winy 
tego drzewa dystyluje się dla otrzymania esencyi 
cedrowej, która się sprzedaje od 4 do 5 franków 
zak ilogr.; eseneya z santalu Bidy, dystylo- 
wana wyłącznie z drzewa z Mysory, wychodzi na 
70 do 80 franków za kilogr. Pojąć zatem łatwo, 
że fabrykantom kapsułek tego rodzaju bardzo na 
tem zależy, żeby módz mieszać esencyę cedrową 
z esencyą santalową, tem w ięcej, że podobnego 
fałszowania nie jest możliwem rozpoznać aż do­
piero po beskuteczności i zawodach. Trzeba więc 
wymagać na każdej kapsułce nazwiska Mi dy ,  
który nie szczędzi żadnych ofiar, ażeby nadać 
swemu wyrobowi zalety pewności i nieomylności. 

(136 2-)

D r  m e d .  J a n  S t a r a c h o w i c z ,
asystent prof. Dra Pieniążka, o r d y n u j e ,  po­
cząwszy od dnia 25 Czerwca b. r ., przez c a ł y  
s e z o n  kąpielowy w Szczawnicy w choro­
bach n o s a ,  g a r d ł a ,  k r t a n i  i p ł u c .  (1548 12-12)

KRA W A TY  mf*8k’e> jedwabne, letnie w wiel-
I M ln łln  I I kim  wyborze, oraz parasole 
jedwabne, laski, tutki do papierosów

firmy Cawley & Genry w Paryżu
poleca MAGAZYN

A l i  n o m  M A B C H Ż
F I L I P A  E I L E  w Krakowie, ul. Grodzka, L. 6.

(635 19-)

Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec w katedrze 
aa W a w e l u  zwiedzać można w dni powszednie o godzi­
nie 10, w niedziele i święta o godzinę 11'/,.

fi rób zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi
(w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła N. P. Maryi 
oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za 
zgłoszeniem się do zakrystyi.

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy­
jaciół sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny 11-tej do 4-tej prócz poniedziałków. Wstęp 
w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 ct.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien­
nie od godziny 11-tej do 3-ciej po południu z wyjątkiem 
łoniedziałków, za opłatą wejścia 20 oentów w dzień zwy- 
iły, w niedziele i święta po 10 c t  od osoby.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzającyoh 
we wtorki i piątki od godziny 9-tej do 1-szej po południu, 
o ile w te dnie nie przypadają święta.

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi- 
cum przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każdą 
niedzielę od godziny 9-tej do 1-ej w południe.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego (Col­
legium novum) zwiedzać można codziennie od godziny 
12-tej do 1-szej — próoz niedziel, świąt i feryj uniwersy­
teckich bezpłatnie.

K U M A  T I L I G R A F 1 C 1 I I .  

W i e l e ń  19 lipca. 2 godzina 30 min, po poł.

g papier o pod. 96 20 
ż. srebrna „ 94 95
I  4% słota . . .  118 80 

m 5 5% pap. nieop 100 60 
Akoye Ban.Aua.-W. 99~> —

,  kredytowe . £03 20
Londyn....................119 60
Napoleony  9 61
Laikaty.................  6 67
Karki.................... 58 57 y,
5'/, Kenta węg. pap. 100 55 
IV, .  .  słota 1C9 81

osy prom. węg. . 141 75 
.osy tureckie . . .  40 50

Uipoiobienio giedy:  lepsze.

iii et.
Anglobanki . . . .
Uniony.................
Bankvereiny . . . .  
Akeye Linder bank. 

„ kol. Kar. Lud.
■ * lwowsko-
,  „ eaarnlow.
„ „ połudn

Elbethale..............
Eordbahny . . . .  
Stastabahny . . . .
A lp tn y .................
Akeye tytoniowe . 
Buble .................

erlim 19 lipca.
banknoty auetr.. . 
Krótki1 Wiedeń . 
Banknjly roa. .. 
5'/, L ctysasi. pola.

170 60 
170 41 
201 25 
64 60

4*/, Listy likw. poL 
Ake. kol. Kar. Lud.

,  auetr. kred. . 
Ultimo Kukle . . .

151 — 
241 5o 
114 75 
217 10 
214 —

243 25 
99 — 

234 — 
2820 

297 50 
64 8 ) 

179 — 
117 75

164 75 
201 75

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

M ichał Chyliński.

Kur* p ltiiąfizy  I p&pisrtw pibliozRyok.
■Oratrdwr 19 lipca.

Weduty.
&»Me roayjkhu'e papierowe se 100 . . 
jJ^kt aiowloekłk . . . . . . * .
tu-to trankówka ważna. . . . , . 
ą»bel orobny ohifaskowy . . . .. Obligi.

100 fl. w art im. opróes kuponu bici. 
iJ*Pólna państwowa renta papierowa . 
Jr'icyjikie obligaeye indomnizacyjne. 
a/i gal. Oblig. propinaeyine 26-Ietaia 
^•'galicyjska poiyoska krajowa . .

t»? oWlg. komun. gai. Banku krajowego 
*V. Ił^S lłkw. £r! PoL za 100 r. im. w. 

oprócz kup. Mai. w rublach i kop.

117 119
68 40 68 80
9 46 9 66
1 85 1 46

L ,  Mety nastawne j
^  ̂ 06 I .  im. w art opróes kuponu bid . 

f id  Baakn krajowego . . , 
!,/• * Tow. kr. a. we Lw. uleokr.l i  :: :: : SK

‘ l  B a a k tk lp d  we Lw. prem.
* rJapr'

tą 1 "* K  •  •  9V • owa. And. wHm. w Sfrak M

94 70 95 50
104 30 105 3C
93 80 94 70

103 — 105 —
97 40 98 40

100 60 101 30

97 50 99 —

98 20 99
96 50 97
94 70 95 70
94 50 95 30
99 20 100 —

107 30 108 —
100 80 101 50
98 20 99 —

100 60 101 60

«•/> Listy dłużne Zakładu kred. 
włożę, we Lwowie to likwid.

5V, Listy dłużne Zakładu kred, 
włożę, we Lwowie to likwiS.

5’/, Listy s a d  Tow. k r d  sieaa. 
Król. Polak. ■ r. 1869 Lit. A. 
aa 100 rubli Iza. wari opróes 
kupoaz b i d  w rabL i kop. .

AMeys kulejo^st i  btmkotse 
próes kuponu bieiąeego.

Kolei Karola Ludwika po 210 słr. 
Lwow.-Cserniow. ,  200 .

Gai. Banku hilp. weLw. ,  200 
Banku gal. dla

w Krakowie
handlu*! pmua.
. . po 200 abr.

Losy.
Miasta K rak o w a ........................

s Stanisławowa . . . . 
Tow. auatr. czerwonego Krzyża 

.  wegier.
,  włosk. a a

Bązylika Buda-Peezk . „ . .

ls*ii 18 lipca.

ObUgi długu państwa.
Renta papierowa! . ,

■rębna . . ,

pteaa ptMfl Sądflją

-------

_  --
47, Renta s ł o t a ........................
57. ■ papier, nieopodatkow. 
8% Losy z roku 1864 po 260 m.k. 
47, ,  .  I860 .  600 słr.
47, ,  .  I860 ,  100 ,

,  .  1864 ,  100 .

113 10 
100 70 
142 -  
140 90 
161 75 
182 50

113 30 
100 9. 
143 -  
141 70 
152 -  
183 -

101 60 102 50 57, Renta węg: papierowa . .
47. » • słota . . . .  
47,7, Obi. poi. koL węg. (za Ostb.)

100 45 
110 20 
117 -

100 65 
110 40 
117 70

214 — 
242 — 
324 —

216 — 
244 — 
331 —

Obligaeye galicyjskie.
57, Galicyjskie indem. 107, podat 
47,7i Gafie. poi. kraj. z r. 1888 
*7.7. .  .  .  z r. 1384 
47, gaL Obligaeye propinaoyjno

104 40 105 4- 

94 3C

22 50

17 50 
11 60 
12 50 
6 50

23 50

18 20
12 40
13 50 
7 -

Akeye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst.dlahan.iprz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 9 
Oeeterr. Linderbank . . 200 ,  
Austr.-węg. Bank . . .  600 a 
U nionbank ................... 900 ,

151 70 
307 60 
355 60 
216 75 
994 -  
242 -

181 2
308 10 
354 -  
217 50 
998 -  
242 50

Verkehrabank ogólny . 140 ,  
Wiedeński Bankrerdn . 100 .

162 -  
114 90

162 7f 
116 30

?5 2f 
95 - -

95 4* 
95 20

Akeye kolei.
Alfóld-Fiume . . .  900 złr. 
F e rty su d a  Północ. . 1060 .

2C0 25 
2820

200 50 
2840

Gal. Karola Ludwika 
Kossyoko-Oderberg 
Lwow.-Csem.-Jassy 
Siedmiogrodzkie I. . 
Staata-Eiaenb.-GeeelL
Sfldbahn (Lombardy) 
Węg.jnLŁupkowrka 

■ Roid-Oet. , .

210 sb. 
200 * 
200 ,  
200 ,  
200 .  
200 . 
200 ,  
200 .

Listy nastawne.
4*/, Boden-Credit Allg. slotem pL 
JV.71 * a papier. 50 L
87. a „ Prem.
>7, Zakł. kred. w Krak. 36 lotu. 
47, Gal. Tow. kred. ziem. nleokr.

JV. i i ! !  66-ietn.

Ł / V  * * * 52 "
47.7, &aL feanku krąj" 517, * 
67. .  a hipot. prem.
57. «  * a  40-letn.
47.7, Bank auatr.-wygienki w. a.

4V! Węg. Banku bJpoŁ prem! .

Priorytety kolei.
Ces, Ferd.-Półn. 1887 erebr. 47, 
GaL Kar.-Lud. 1881 300 złr. 47,7, 
a .  Jarosław 800 .  .

Konya.Dderb. ?833 90Q *r *‘l.

214 
182 5C 
243 -  
199 50
198 -  
99 25

199 50 
197 -

117 -
100 40 
111 70
101 40 
96 -

95 -  
99 50
98 50 

107 50 
101 -  
101 50
99 70 

123 75

99 40 
100 -  

95 76 
94’-

•edfli*
214 75
183 50 
243 60 
200 _  
298 75 
99 75 

200 -  

197 30

117 59 
101 -  

112 2 : 
102 4f 
% 50

94 75
95 25 
99 95 
99 —

108 -  
101 40

100 20 
124 75

100 
100 10 
96 75 
96 -

Lwow.-Ctem. opodaŁ 300 słr. 47, 
n meopd. a a a 

SiedmiogTodz. L . 200 „ 57, 
Staatseisenbahn . 500 fr. 37,
Sfldbahn (Lombardy) 500 „ .

,  s ło i 200 sk. 67, 
Węg. gaL Łupków. 200 .  .

.  .  ,  Ł *m . 200 .  ,

.  Nordoat. . . 800 .  ,

.  .  złotem 20? ,  ,

Losy.
57, Donau-Reg. s r. 1870 słr. 100
Premiowe Wiedeńskie . * 100

.  Węgierskie . „ 100
a Tureckie . . fr. 400

Budowy basyl. Buda-Peost słr. 5 
-  -  - 100

90 
20 
40 
10 
6 

10 
90 
42 
90

Kredytowe
Insbruku.......................
Krakowskie . . . . .  
Ofner (miasta Budy) . . 
Czerw. Krzyią austryaek. 

,  ,  węgierskie
R u d o lfa ........................
Salzburskie...................
S i  G e n o is ...................
Staaialawowakle . . .

Walmty.
Dukaty waiac 
90 fraakewfci

m u
| 85 __ 85 6

93 50 94 3

143 76 144 76
122 60
102 75 103 76
102 75 103 76
100 — 100 10
,119 60 ■r" -  -

122 50 123
157 25 157 76
!l42 ~ 142 50
1 41 60 42 2(

6 80 7 li
189 80 191 50
25 — 26 —

23 25 23 7F
55 — 67 _

17 40 17 8r
11 75 12 —

23 50 24 50
26 75 27 76
63 — 64 —

30 32 —

5 68 5 70
9 61 9 52

Imperyały rosyjskie...................
Funty szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

l w ó w  18 lipca.
Akoye Banku hipot. gal. 200 złr. 
57, Listy Banku hipoi niepr. 
57, |/ ,  ,  ,  prem.

47!% Śanku Itraj. galio. 51-letn. 
47, Listy zast. Tow. kred. ziems.
4 /i » i, a a 41-letn.
4 /i ■ a a a 62-letn.
47. .  a a a 56-letn.
57, Obligi indem, gal-10 7, podat. 
57, Obligi kom. Banku kraj. gal. 
47,7, Obligi pożyezki krajowej

18 lipca.

67, Listy zastawne ser. I . ,

4j/i .  likwidacyjne . .
6 /, .  warszawskie ser. I
■ ■ ■ . m
■ » 1  ,  IY

Kantor wymiany filii c. k. nprz. gal. Bankn Hipotecznego

1194
58 60 

118 -

324 —
101 
107 60 
98 25
98 50
96 70 
95 W
99 40 
94 70

104 59 
101 -

97 60

11 90 
58 67 

118 50

330 — 
101 70 
108 20
98 96
99 20
97 40 
95 80

100 10 
95 40 

105 20 
101 70
98 30

1(3 -  
102 40 
99 — 

102 40 
102 10 
101 80

w  K r a k o w i e ,  R y n e k  1 . 3 0 .
B W  Z lecenia z  prowincyi uskutecznia się  
odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi.—



4 CZAS z Środy 20 Lipca 1892.
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N a b o ż e ń s t w a  ż a ł o b n e
o d b ę d ę  s i ę  7,a d u s z ę  ó. p .

Sytlona Rota
w rocznicę śmierci jego , 20 b. m. 
w Górze ropczyekiej i w Sędziszo­
wie, trzeciego dnia w dzień pogrzebu 
22 będą także nabożeństwa żałobne 
w Górze ropczyekiej i w Sędziszo­

wie w klasztorze 0 0 .  Kapucynów.
Syn nie mogąc przybyć na  miejsce śmierci 
swego najdroższego ojca, przesyła z Bośnii 
serdeczne podziękowanie Szanow. D ucho­
wieństwu i wszystkim Znajomym, biorąoym 

udział w nabożeństwach.

KSIĘGARNIA, SKŁAD 
I WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZN 
ORAZ EKSPEDYCYA PISM PERYOD.

S.A . Krzyżanowskiego w Krakowie
otrzymała na skład:

Rozprawy z zakresu  medycyny 
praktycznej.

Strya II. zeszyt 1 (ogólnego zbioru 
zeszyt 12). f e in g e r .  O dziedziczno­
ści kiły. Cena 25 ct.

Przedpłata na całą, seryę II. (20 ar­
kuszy druku) 3 złr. (1671-1-3) 

Serya I. za komplet (11 zeszyt.) 3 złr.

Nauczycielka
posiadająca paten t, wyższą m uzykę, języ k  nie­
miecki i francuski wraz z k. nwersa -yą, poszu 
kuje p sady. Łaskawe zgłoszenia pod lit. C. W. 
poste restante R y m a n A w ,  z d r ó j .  (1688-1 2)

R e a l n o i t *
niedaleko wielkieg) miasta położona, 
około 15 morgów ziemi obejmująca, 
z budynkami, jest zaraz do sprzeda­
nia. Wiadomość w cukierni Drozdow­
skiego w Tarnowie. (1687)

DLA GOSPODYŃ DOMU! (1594) 
przyprawa 
do rosołu

do nabycia w Krakowie u Franciszka Lenerta.

STYRYJSKIEJ

świeżej krowianki
również wiedeńskiej Z zakładu 

Maurycego Haya, 
także Józefa F reys ingera  w Nisku, 

oraz prof. Barańskiego i Kretowicza
dostać można

w aptece „pod Gwiazdą *

Konstantego W iszniewskiego
w Krakowie przy ulicy Floryańsiiej. 

(752-12)

Zwraca się uwagę rodz:ców i opiekunów na
publiczny ‘ zakład w ychow aw czy ień sk i 

św . Bildegardy w  Biały.
Zakład ten. wśród pięknego parku , obejmuje 

in te rna t, publiczną szkołę, ogródek freblowski 
i kurs dopełniający dla takicti panienek, które 
ukończywszy szkołę, pragną dalej kształcić się w 
robotach ręcznych, muzyce i językach Jeżykiem 
wykładowym i potocznym je s t niemiecki, lecz i 
język  polski, jako  obowiązkowy przedm iot nau­
kowy, doznaje troskliwego uwzględnienia Z koń 
cem każdego roku szkolnego oduywają się popi­
sy muzyczne, dające obraz p o stę .u  uczennic 
w muzyce i obcycu językach. Zakład stoy pod 
kierownictwem Zgromadzenia „Córek miłości B o­
żej0 z W iednia. Zamówienia przyjm uje się w cią­
gu wakacyj. O programy należy się zwrócić do 
przełożonej instytutu pod adresem : „Zakład wy­
chowawczy św. H ildegardy, zamek lipnicki w Bia­
ły , stacya B ielsko0. (1516-2-3)

MAŚĆ NASKOBNA m o u l in
Maść ta  leczy wrzodzianki, pry 

szcze, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypką, liszaje, hemoroidy, swą 
dzente chroniczne, łupież i wyrzu 
ty ca  częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości na 
skórne; wstrzymuje natychmiast 
wypadanie włosów na brwiach i 
głowie i skutecznie działa na po­
rost włosów. (1230-5-5Ó)

Słoik 2 '/, frank. w eFrancyi, w Paryżu, w ap te  
ce p. M O I I Ł I S ł  30, ulica Louis-le-Grand.

W e Lwowie w aptekach pp. Mikolasza i Wie- 
wiórskiego, — w Krakowie w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, B edyka i Wiszniewskiego.

V IR E S C IT  EU N D O

Nakładem Księgarni katolickiej 
Dr. Wład. Miłkowskiego

te  K r a k o w ie ,
wy7szly świeżo trzy drobne w ydaw nictw a:

1) Polecenie Ojczyzny nasze j Bogu,
ułożył

Kapłan - Zakonnik.
Cena egzemplarza & cent., tuzina KO cent., 

100 egz. S x t r .

2) Litania o nawrócenie  Rosyan.
Cena egzemplarza — cent., tuzina SO cent., 

100 egz. 1 złr. KO cent.

3) Litania do Najświętszej Panny
Nieustającej Pomocy

(z obrazkiem). (1618 4 6) 
Cena tażsama co poprzedniej litanii.

F. CEMBRONOWICZ,
majster szewski,

Kraków, ul. i .  Tom asia 21, 
filia : ul. Floryańska 15,

poleca obuwie damskie od
3  złr. 3 5  ct., męzkie od
4  złr. 3 5  ct. wzwyż, dzie­
cinne z najlepszego mate- 
ryału. — Reparacya tania 
obuwia i kaloszy. (1681-1)

O G R O D N I K
praktycznie i teoretycznie w ykształcony, zatru­
dniony dotychczas tylko w w ięktzych iakładach 
ogroduiezych, poszukuje odpowiedniej posady 
w większym m ajątku lub odpowi dniei dzierża­
wy ogrodu. Zgłoszenia listowne d o  L . 1 0 3 1  
przyjmuje: C e n t r a l .  B i u r o  O g ł o s z e ń  w e  
Ł w o w i r ,  u l .  U o p e r n l h a  1 1 .  (1683-2-3)

/.AKI IDV KĄPIELOWE

Pora kąpielowa
o d  1 6  m a ja  do  3 0  w rze śn ia .  

KĄPIELE, TDSZE, KASYNO, TEATR.
(497-12-18)

Złoty madal na  wystawie powszechnej 
w P aryżu  1889 r.

S U C H A R D
k NEUCHAHL(OTWtlZ).

F a b r y k a  c u k r ó w  i
D E S E R O W Y C H  I C Z E K O L A D Y -

A. NOWIŃSKIEGO
Cd•td

«3o poleca 
mięszanych

w KRiKOWlE, ulica Bracka Ł. 5,
Szanownej Publiczności najlepszych cukrów

czekoladek Va kilo wraz z pudełkiem złr. ?
fefc.

Alfred Rassl, handel nasion
w O p a w i e  (w Szlązku austryackim)

p o l e c a  j a k  d ł u g o  z a p a s  s t a r c z y :

zimowe zboże do siewu, żyto do siewu 
i pszenicę do siewu,

w najlepszych świeżych gatunkach, chodowanych w wysokiem poło­
żeniu górzystem, ze zbioru 1892 r., wyborowej jab  ści. (i667-i-n>

P r ó b k i  i o f e r t y  na  ż ą d a n i e .

am zaszczyt zawiadomić PP. Inżynierów, Architektów, Budowniczych 
i Szanowną Publiczność, że objąłem xastqpstwo firmy: 
„Łederer & Messenyi“ wyrobów stelngwtowycli 
i * gliiiKi ogniotrwałej. (1588 3-3)

Oprócz wyrobów tej firmy, mam na składzie: Portland- 
Ceincnt, wapno hydrauliczne kufsteinskie, skaliste i ga­
szone, gips m urarski, sztukaterski i do uprawy roli, trzcinę 
sufitową, papę ogniotrwałą, płyty asfaltowe izolacyjne, cegły 
w różnych gatunkach, zaniknięcia hermetyczne i wszelkie 
w zakres budownictwa wchodzące artykuły.

Wyrabiam rynny betonowe, płyty cokołowe i gzymsowe, 
muszle pod rynny, oraz posadzkę cementową w różnych

formach A. G U Z I K O W S K I
w  K r a k o w ie , R y n e k  k le p a r s k i  N r . 10.

Tyrolski z ak ład  m alowania na szkle  
i ka tedra lna  huta  szk lann a

N  e u  h a u s e r  D r J  e l e  &  C °
w  I n n s b r u c k u , w  W ie d n iu  

i  w  N o w y m  J o rk u .

K A R O L  G O L D ,
dyrektor filii, 

w  W iedniu, VI., fflagdalenenstr. Nr. 29.

<MT-H
Ó

(183 38 52)

Do wydzierżawienia
w drodze pisemnych ofert dobra 

w powiecie Złoczowskim położone:
1) Lackie z przyległościami 909 

morg. roli, 19 m. ogrodów, 232 m. 
pastwisk, 46 m. łąk, ogółem prze­
strzeni przeszło 1200 morg., z go­
rzelnią 700 hkl., od 1 kw ie­
tnia 1893 r .;

2) Olszanica Z przyległościami, 
1285 morg. roli, 34 m. ogrodów, 
66 m. pastwisk, 475 m. łąk, ogó­
łem przeszło 1860 morgów prze­
strzeni, z gorzelnią 800 hkl., ©d 
1 lipca 1894 r. (1620-3-3)

Oferty pisemne należy wnieść do 
1 5 g o  sierpnia b. r. na ręce 
P r z e ł o ż o n e j  Zgrom adzenia  Sióstr 
Opatrzności we Lwowie, ulica Leona 
k s .  Sapiehy (Z a k ła d  św. T e resy ) .

Cieionkami D rukarni -C iasu ."

porę
młocki

polecamy 
jaknaj lepiej

nasz

krajowy wyrób
znakomitych

L 0 K 0 M 0 B I L
i parowych mlockarń.

Poręczamy za najlepszą konstrukcyę i robotę, za zupełnie czystą młockę i gotowe na sprzedaż czysz­
czenie i wydzielanie wszelkich rodzai zboża obok największej działalności. W szystkie nasze machiny zaopa 
trzone są w najlepsze przyrządy ochronne, lokomobile z niepękającym wodowskazem, zaporową ręczną pompą 
ssącą, kominem ruchomym do podniesienia, w cylinder parowy przyrządy do hamowania i t. d. Najznako­
mitsze świadectwa, ceny znacznie tańsze niż wyroby zagrauiczne; ustawienie i wprowadzenie w ruch usku­
teczniamy darmo przez naszych monterów.. —  Na żądanie trzydniowa młocka na próbę. (1558-3 3)

U H R A TH  i SPÓŁKA
Fabryka Machin Gospodarczo-Rolniczych

w Pradze-Bubna.
Filia we Lwowie p rzy  ulicy Gródeckiej  pod L. 61. “ w

Park Krakowski.
W każdą środę, sobotę i niedzielę 

przy sprzyjającej pogodzie
K O N C E R T  MUZYKI W OJSKOW EJ.

Restauracya w własnym zarządzie.
(1234-10-24)

Zakład 1  Józefa dla osieroć, chłopców
w Krakowie, ul. Karmelicka L. 70, 

poleca na obecną porę:
Wailona b ra i hó wi  (Viola tricolor).

T r i i n a r d e a u  z bardzo wielkim kwiatem 
i jasnem i oczkami, w najpiękniejszych kolorach, 
poreya 50 cnt.

Rugnot, najnowszy kw iat olbrzymi, wielko- 
oczasty i bardzo delikat. żyłkowany, poreya 40 c.

Oilier pięciopłatkow y, z wielkim kwiatem, 
bogato cieniowany, poreya I-O cnt.

14ról murzynów całkiem czarny, z atłaso­
wym połyskiem, poreya 20 cnt.

IHlęszane z powyższych gatunków, poreya 
10 cnt. (1569 5-8)

Sadzonki truskawek 100 szt. 1 złr. 50 ct.

Utody człowiek
1'cząoy 28 la t, od kilku lat czynny w jednym 
z najznaczniejszych liandli dowozowych 
jaj w Niemczech jak o  buclilialter i po­
dróżny, obecnie jeszcze na posadzie, życzy 
sobie ją  zmienić. — Obeznany je s t także 
z płodami krajów, i znany bardzo dobrze 
w Niemczech i Czechach. — Oferty pod lit. K . 
SOOH przyj mu, e Rudolf Mouse w Lipsku. 

(1631-2-2)

I a ju ię k § z y  handel
Maszyn do szycia

nietylko w kraju, a le  w całej
Ans try i. (I605-25-8O)

W ybór z 12 fabryk
ręczne Singera po 28, 36, 40, 48 z’r. 
nożne Singera po 30, 42, 50, 65 złr. 

ratami po 4 złr. miesięcznie, 
gotówką 10% taniej.

JOZEF IWANICKI,
Kraków, Rynek. 1. 35. 
Lwów, H otel Zorża,

KATOLICY!
Pomóżcie mi do wybudowania kościo­

ła dla tutejszej wielkiej lecz ubożuchnej 
gminy katolickiej św. Piusa w miejsce obe­
cnej nędznej chylącej się do upadku k a­
plicy. W dniu 1 października b. r. chciał­
bym chętnie rozpocząć budowę, lecz do­
tychczas nie mam zebranych ani połowy 
funduszów potrzebnych na budowę. Także 
najmniejsze wsparcie przyjmę cbętnie.

X . F r a n k , rz. kat. proboszcz u ś. Piusa 
w B e r l i n i e ,  Palissadenstr. 73.

(1406-7-15)

urnowe i kauczukowe
higieniczne, chirurgiczne, do pielęgnowania cho­
rych i dla położnic — wysyła za zaliczkę Pierw ­
sze polskie przedsiębiorstwo wysyłkowe: Albin 
Hrujewaki w Wiedniu, I., G iselastrssie 1. 
W yłączny cennik illustrowany na żądanie darm o 

i opłatn ie . (1656 3-)

Do sprzedania
majątek leśny w Zachodniej Galicyi, 
15 minut od stacyi kolejowej, w wymiarze 
350 □  morgów — z tego 325 □  m. lasu, 

20 □  morgów łąk, a reszta roli. 
Drzewostan sosnowy, a  to w % 50 do 

90, w ‘/a 20 do 40, a w ł/3 3 do 20 letni. 
Bardzo dobre polowanie.
Bliższej wiadomości udzieli p. Dr. Jó ze f  

Kremer w C h r z a n o w i e .  (1553-6-8)

P A I I Y
chcące  się  k sz ta łc ić  w Wiedniu,

znajdą tamże u familii polskiej stancyę, 
wikt i opiekę rodzicielską. Oferty upra­
sza się pod adresem: „A. B.“ Hien. 
Nargarelhen poste rest. (1522-3 3)

Kąpiele Neuenahr
(w prowincyi n a d r e ń s k i e j ) ,  niemiecki 
Karisbad. Hotel Kaiserhof. 40 pokoi, po­
kój z pensyonatem 5—6 marek. W hotelu 
mówią po polsku. (1626 3-3)

Właściciel JÓZEF KOŁODZIEJ.

„PRZEGLĄD POLSKI"
PISMO NAUKOWE I LITERACKIE 

wychodzi rok 2 7  w Krakowie, w zeszytach zawierając. 10— 12 arkuszy druku.
W y d a w c a  i R e d a k t o r :  D r. Jerzy Mycielski.

Treść stanowią« Studya z dziedziny historyi literatury i oświaty — Rozprawy 
z zakresu historyi polskiej i dziejów powszechnych — Studya z dziedziny filozofii — 
Wiadomości z geografii, etnografii itd. — Kwestye społeczne i ekonomiczne, polityka — 
Filologia — Sztuki piekne — P o w i e ś c i  o r y g i n a l n e  — Kronika literacka obejmuje 
sprawozdania z nowych dzieł polskich i ważniejszych obcych, p i ó r a  n a j w y b i t n i e j ­
s z y c h  s i ł  n a u k o w y c h  i l i t e r a c k i c h  — Przegląd polityczny — Bibliografia bieżąca.

Prenumerata wynosi rocznie: półr.: kw art.:
w A ustry l.........................................................................lit złr. S złr. 4  złr.
w I l e m c z e c h ............................................................... s a  Mk. i «  Mk. S Mk.
we E r a n c y i *  B e lg i i*  W ł o s z e c h  i w A m e r y c e  4 0  Fr. 3 0  Fr. 4 0  Fr.

Przedpłatę najlepiej nadsyłać do

Księgarni Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie,
Rynek, P a łac  Spiski.

(Znaczniejsze księgarnie w kraju i za granicą przyjmują też prenumeratę).
SMT" Dla wszystkich osób Staną N auczycielskiego i dla Duchownych

prenumerata wynosi rocznie 12 złr., w Niemczech 24 Mk., we Francyi 30 Fr., 
którą przyjmuje w yłącznie ty lko  Księgarnia Spółki W. P. ( i6i 9 4-iOj

Wiedeń — „Hotel Metropole“.
RINGSTRASSE, FRANZ JOSEFS QUAI.

INF* W ie lk i  p ierwszorzędny  hotel.
300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
(także .Czas°). Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 
tramwajowa przed hotelem , omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
zniżone ceny. (1465 52 104) Ł .  S p e i a e r .

Lwowska Fabryka Asfaltu
i TEKTUR ulepszonych ogniotrwałych

S. S zelig iT y szk iew icza , inżyniera 
we LWOWIE, przy ul. Horytuej pod Mr. 13, poleca

Asfaltową m asę elastyczną do fundamentów
dla izolowania wilgoci kładzioną na mary w aorącym stanie, jedyny  dziś pewny

środek izolojacy wilgoć j

TEK TIIR E ulepszoną ogniotrwała
do a rycia dachów wysokich gatunków, 

rola lO metrów Q od złr. 1*80 do złr. 3«|»o;
a s f a l t o w e  e l a s t y c z n e  p ł y t y  i z o l a c y j n e ,

LAK ASFALTOWY ŚWIECĄCY DO KONSERWACYI
dachów tekturowych i żelaza; (1006-39-100)

SM OŁĘ a n g i e l s k ą  bezwodną.
Oanaia asfaltem jako  Jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie

najbardziej
za w ilg o c o n e  ś c ia n y  w  m ie szk a n ia c h .

Mlszczy za s t a r z a ły  grzybek  drzewny.
Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe tekturow e i oraz 

repa racy e tychże. Metr □  po 50 do 75 ct. Długoletnią trwałość poręcza się.

W :
£ E R T £ 2|

P E R E Ł K I

z  D R Z E W A  

SANTALOWEGO

Papier % fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku

P r z y g o t o w a n e  p rz e :
Dn  Ciertana wędlug systemu który otrzymał pochwały i 
potwierdzenie akademii medycznej w  Paryżu. Zawieraj;; one 
czystą essencyę w powłoce żelatynowej, bardzo cienkiej, 
przezroczystj, rozpuszczalnej i łatwej do strawienia.

Posiadają ono w ypróbowaną skuteczność przeciw zapale­
niom i katarom pęcherza przeciw zaraźliw i ni nawet zastarzałym upływom, które leczą w dni 
kilka nie zostawiając po sobie żadnych szkodliwych następstw.

P ereik i Sani ■la Ciertana można przepisywać ze skutkiem w każdym periodzie krwawych 
rzężączek. . . . . .  ,

Santal Ciertana nie w y d a j e  meprzjemnej woni, nie sprawia zaburzeń w funkciach żołądka, 
jak wicie innych dotąd uzvwanvch preparatów. Z powodu nader niskiej ceny przystępny jest dla 
każdego. Do każdego f la k o n u  dołąc/ony jest przepis. P o ż ą d a n e m  jest zwracać uwagę na podpis 
Dr“ Ciertana. Sprzedaż detaliccza w głównych aptekach, hurtowna w domu Frere 19, ul. Jacob 
w Paryżu A. C h a m p ig n y  & C", sukcessorów i w głównych składacli materyałów aptecznych. 

We Lwowie w  aptekach p. p. M i k o l a s c h a ,  R u c k e r a ,  W e w i o r s k i k g o .
W  Krakowie w  aptekacli PP. W i s z n i e w s k i e g o  i R e d y k a ;  w  Tarnopolu P .L e o n a F L E is c H M A N N A . 
°* ie  W iedniu u p. F. X .; P l e b a n ;  I, S t k p a n s p l a i z .  i

(1216-4-)____________________

B i |d e »  D rukarn i J ó ttf Łakodńiki


